
„Głos Wolnej Polski"
Monachium. — W dniu naszego świę komunistycznej. Dokładny program

ta narodowego — 3 Maja — Amery
kański Komitet Wolnej Europy dał 
wolnym Polakom w ręce potężny in-
strument walki o niepodległość i spra
wiedliwość, walki o Wolną Polskę, Wol 
ną Europę i wolny świat. Instrumen
tem tym jest sekcja polska Radia Wol 
na Europa: GŁOS WOLNEJ POLSKI-

Począwszy od święta Królowej Ko
rony Polskiej i od rocznicy niezapom
nianej Konstytucji Majowej — Roda
cy nasi w Kraju i za granicą mogą sły
szeć prawdziwe pilskie audycje radio
we przez cały dzień, od wczesnego ra
na do późnej nocy. Głos Wolnej Pol
ski zaczyna pracę codziennie o godzi
nie 6,00 rano (w niedzielę od 7,00), a 
kończy je dziesięć minut po północy. 
Audycje swoje nada je Głos Wolnej 
Polski na falach krótkich: 25 m, 31 m, 
41 m i 49 m.

Program Głosu Wolnej Polski jest 
bardzo urozmaicony. Jest to normal
ny program zwykłej rozgłośni polskiej: 
obejmuje więc wszystkie dziedziny ży
cia polskiego i wszystkie aktualne pro
blemy polskie. Na pierwszy plan wy
bija się, oczywiście, problem najważ
niejszy: problem walki o niepodległy 
byt państwowy naszego narodu, o 
chrześcijańską cywilizację, o sprawie
dliwość społeczną, o demokrację, o 
WOLNOŚĆ. A wszystko to sprowa
dza się do jednego: do walki z komu
nizmem, z sowieckimi okupantami Pol 
ski i Europy środkowo-wschodniej, do 
walki przeciw bolszewickiemu terroro- 
rowi, zakłamaniu, poniżeniu jednostek 
ludzkich i całych narodów, do walki z 
bezbożnictwem, do walki z ciemięży- 
cielami milionów ludzi, z twórcami no
woczesnej pańszczyzny i nowoczesne
go, łagiernego niewolnictwa, do walki 
ze sprawcami Katynia. Za to, że do 
tej walki Wolni Polacy mogą stanąć, 
cały naród polski powinien być wdzięcz 
ny swoim amerykańskim przyjacio
łom ! Albowiem z wolnych datków spo 
łeczeństwa amerykańskiego powstała 
instytucja, która za cel sobie postawi
ła działanie na rzecz uwolnienia Eu
ropy spod jarzma bolszewickiego. 
Drobne, czasem kilkudolarowe składki 
i datki zwykłych obywateli amerykań
skich umożliwiły w zeszłym roku uru
chomienie radiostacyj „Głosu Wolnej 
Czechosłowacji” i „Głosu Wolnych Wę 
gier”! W tym roku przybyła im brat 
nia rozgłośnia polska. Jest ona jed
nym więcej dowodem otrząśnięcia się 
Zachodu z pro-sowieckiego niedowła
du, jednym więcej znakiem, że zachod
nie demokracje, a zwłaszcza Stany 
Zjednoczone Ajneryki Północnej, przej 
rżały już ohydną grę sowiecką, zmie
rzającą pod zakłamanymi hasłami de- 
Tuokrocji * pokoju do owładnięcia ca
łego świata i urządzenia go na swoją 
„łagTćrną” modłę- Głos Wolnej Polski 
jest równocześnie jednym więcej 
tchnieniem nadziei, że wkrótce już wró 
ci wolność na nasze ziemie, że przesta
ną Polską rządzić obywatele i agenci 
sowieccy, spychający Ją stale i syste
matycznie do poziomu 17. republiki.

Podstawą programu GŁOSU WOL
NEJ POLSKI jest dziennik radiowy, 
podający o każdej pełnej godzinie 
przez dziesięć minut ostatnie wiadomo
ści. Dzięki wszystkim możliwym udo
godnieniom technicznym, jakie w dzi
siejszej radiofonii istnieją, dziennik ra 
diowy GWP ma możność informowa
nia swych słuchaczy najszybciej i naj
pewniej. Podaje informacje zarówno 
z wolnego świata jak i z Polski i in
nych krajów zza „żelaznej kurtyny”. 
Obok dziennika radiowego istnieją spe 
cjalne audycje, poświęcone problemom 
wiejskim, robotniczym, kobiecym, mło 
dzieżowym itd. GWP nada je również 
audycje przeznaczone dla żołnierzy, 
audycje religijne, literackie, muzyczne. 
Szczególnie ofensywny charakter ma
ją takie audycje jak „Druga strona 
medalu” i „Komentarz dnia”, zwalcza
jące aktualne kłamstwa propagandy

Nie będzie strajku 
generalnego w Belgii
Bruksela. — Krajowy Komitet Fe

deracji Robotników belgijskich poparł 
w sobotę decyzję swoich delegatów w 
sprawie zawieszenia decyzji o strajku 
od 5 maja. Rokowania między przed 
stawicielami robotników i pracodaw
ców trwają w dalszym ciągu- Ucho
dzi za pewne, że nastąpi porozumienie 
w sprawie 50 centymów podwyżki i że 
uniknie się strajku.

Tor kolejowy w płomieniach
GANNAT. — Mieszkańców dzielnicy dwór 

cowej w Montaignet-sur-Andelot (Allier) o- 
budziły w nocy rozpaczliwe gwizdy lokomo
tywy. Okazało się, że tor kolejowy stoi w 
płomieniach, zagrażając lokomotywie. Ogień 
ugaszono niebawem. Pożar zniszczył około 
1.000 podkładów kolejowych.

Poci?g wyskoczył z szyn, 11 rannych
KASSEL. — W pobliżu Kassel w Hesji w 

Niemczech zachodnich wyskoczył z szyn je
den wagon i wywrócił się. 11 pasażerów od 
niosło rany. Stan zdrowia 4 rannych jest po
ważny.

Dom zawalił się w Meknes
Trzech zabitych

MEKNES. — W nocy z czwartku na pią
tek zawalił się dom w Meknes. Wezwani 
strażacy po kilkugodzinnych wysiłkach wy
dobyli spod gruzów zwłoki małżonków Cour
bet oraz ich córeczki, Marceli.

Samolot amerykański rozbił się w Belgii
OSTENDA. — Wojskowy samolot amery

kański, Dakota C-47, rozbił się w pobliżu 
Ostendy z 24 osobami na pokładzie. Czterech 
pasażerów, w czym jedna kobieta, odnieśli 
poważne rany.

Głosu Wolnej Polski mamy nadzieję 
podać wkrótce naszym Czytelnikom.

Można się z nim jednak zapoznać 
już dziś. Należy przekręcić tylko gał
kę radioodbiornika na fale krótkie: 25, 
31, 41 i 49 m, a zaraz usłyszycie jako 
sygnał radiostacji pierwsze takty po
loneza 3 Maja, a później: „Mówi Ra
dio Wolna Europa — Głos Wolnej Pol
ski.”

Zespół pracowników Głosu Wolnej 
Polski składa się z ludzi, pochodzą
cych z-różnych środowisk społecznych 
i politycznych. Zjechali oni z różnych 
części Europy: z W. Brytanii, Francji, 
Niemiec itd. Ożywia ich wspólny duch 
walki o Polskę! W jeden sprawny ze
spół łączy ich naczelny polski obowią
zek : walki z przemocą komunistyczną.

W walce tej i pracy mogą oni nie
wątpliwie liczyć na wszechstronną po
moc wszystkich prawdziwych patrio
tów polskich.

Kierownikiem zespołu jest p. Jan 
NOWAK, znany z czasu ostatniej woj
ny emisariusz spadochronowy. W dziel 
nych jego i energicznych rękach instru 
ment, jaki mu powierzono; powinien 
mieć ton ogólnonarodowy. Powinien 
brzmieć harmonijnymi akordami zgo
dy narodowej, urzeczywistnianej prak 
tycznie, a tak niezbędnej w walce z 
groźnym przeciwnikiem. Wierzymy, 
że Głos Wolnej Polski odpowie tym wa 
runkom, bo tylko wówczas będzie miał 
prawo do tak zobowiązującego miana. 
Tylko wtedy szczerze będzie mógł gło
sić na falach eteru, że „Mówi Radio 
Wolna Europa — Głos Wolnej Polski”1

Otwarcie radiostacji „Głos Wolnej Polski”
(Sprawozdanie z uroczystości poświęcenia polskiej sekcji Radia Wolnej Europy) 

(Korespondencja własna)
Monachium- — Dnia 3 maja br. roz

poczęła pracę radiostacja „Głos Wol
nej Polski”, będąca sekcją Radia Wol
nej Europy. Radiostacja znajduje się 
w Monachium, w strefie amerykań
skiej. O programie jej i zespole pisze- 
my w dzisiejszym artykule v>‘.ępnym.

Uroczystość otwarcia stacji zrobiła 
na jej uczestnikach bardzo dodatnie 
wrażenie. Poświęcenia radiostacji do
konał ks. Prałat Lubowiedzki w asyś
cie miejscowego proboszcza ks. Kajki 
Ks. Prałat wygłosił przy tym krótkie 
przemówienie, transmitowane do Pol
ski podobnie jak i moment samego po
święcenia. Władze Komitetu .Amery
kańskiego Wolnej Europy reprezento
wał dyrektor programowy Radia Free 
Europe, Mr. Raphael.

Dzień 3 rnuja rozpoczął się dla pra
cowników Głosu Wolnej Polski Mszą 
św., odprawioną przez ks. proboszcza 
w miejscowym kościółku polskim, na 
intencję pomyślnej i skutecznej pracy 
radiostacji. W nabożeństwie uczestni 
czyło sporo zebranych gości amerykań 
skich i polskich.

Po nabożeństwie odbyła się w gma
chu Radia „Free Europe” uroczystość 
przekazania radiostacji Polakom przez 
Prezesa Komitetu Wolnej Europy, p. 
Admirała Harold B. Millera. W imie
niu zespołu polskiego cenny dar z rąk 
bratniego narodu amerykańskiego 
przyjął kierownik Głosu Wolnej Pol
ski, p. Jan Nowak- Komitet Wolnej 
Europy miał swoich reprezentantów 
— poza wymienionym już admirałem 
Millerem — w dyrektorze europejskiej 
sekcji Radia „Free Europe” p. Con- 
dooie, dyrektorze programowym, p. 
Raphaelu, doradcy politycznym, p. 
Griggith’ie, p. Wigginie i in. Sekcje 
czechosłowacka i węgierska przysłały 
wielu swych przedstawicieli, reprezen
towani byli również Bułgarzy i Rumu
ni. Społeczeństwo polskie reprezento
wane było m. in. przez p. red- Michała 
Kwiatkowskiego z Francji, p. red. Ta
deusza Horkę z W. Brytanii oraz 
przedstawicieli miejscowych organiza- 
cyj społecznych.

Po iiMoczystości władze Komitetu Amery
kańskiego Wolnej Europy podejmowały obia
dem swych gości, poczem odbył się bankiet 
w lokalu Sekcji Polskiej RFE. W przed
dzień przekazania radiostacji pracownicy 
Sekcji Polskiej gościli przedstawicieli Komi
tetu Wolnej Europy, społeczeństwa polskiego 
oraz narodów zza żelaznej kurtyny.

Inauguracyjny program Trzeciomajowy 
Głosu Wolnej Polski zapowiada wysoki po-

Kilka tysięcy Polaków wzięło udział w obchodzie święta naród, w Lille
Chociaż tam daleko, w naszym oj

czystym kraju obchód świętr narodo
wego 3 Maja został zakazany, chociaż 
ideały wolności, ujęte tak śmiało w 
Konstytucji majowej zostały podepta
ne przez reżim i jego mocodawców, to 
jednak nasi bracia i siostry w Polsce 
obchodzili to święto; obchodzili je w 
swych sercach, łącząc się myślą z tymi 
rodakami, którzy w wolnych krajach 
mieli możność okazania na zewnątrz 
przed całym światem swego patriotyz
mu i przywiązania do zasad Wielkiej 
Karty polskiej 1791 roku.

Jedną z takich właśnie manifesta- 
cyj umiłowania ideałów wolności był 
wspaniały obchód święta 3 Maja w 
Lille, Jak już donosiliśmy w pierw
szej części naszego sprawozdania, ob
chód ten wypadł imponująco. Przy
czyniły się do tego zarówno obecność 
na uroczystości J. E. ks. biskupa Ga
wliny, jak i masowy udział Polaków 
nie tylko z północnej Francji, ale i z 
dalszych okolic.

(Dalszy ciąg na stronie ł-tej)
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Amerykańska propozycja odbycia konferencji „4" 
w Berlinie w sprawie wyborów w Niemczech 
Opór Niemców przeciw ko podpisy waniu ukła dów z mocarstwami zach.

Waszyngton. — Amerykańska agen 
cja ,,Associated Press” ogłosiła w so
botę wieczorem, że USA przedstawiły 
Francji i W. Brytanii propozycję od
bycia w Berlinie konferencji trzech Wy 
sokich Komisarzy Francji, Anglii i 
USA z generałem Czujkowem, naczel
nym dowódcą sowieckie, wojsk oku
pacyjnych w Niemczech wschodnich. 
Celem tej konferencji miałoby być zba 
danie możliwości zorganizowania w 
Niemczech wolnych wyborów-

Rząd amerykański jest zdania, że 
jeśli owa propozycja zostanie przyjęta 
przez Francję i Anglię, to zostanie ona 
przekazana do Moskwy wraz z odpo
wiedzią trzech mocarstw zachodnich

złom audycji nowootwartej stacji. Poza prze
mówieniami p. Admirała Harold B. Millera 
i p. Nowaka, oraz poza transmitowanym 
momentem poświęcenia rozgłośni — nadano 
specjalne słuchowisko Trzecio-Majowe oraz 
przemówienia gen. Andersa, p. Arciszewskie
go, p. Mikołajczyka i p. Raczyńskiego. Prze
mówienia te nagrane były na pły tach.

Mamy prawo przypuszczać, że nowa ra
diostacja będzie rzeczywiście Głosem Wol
nej Polski, że będzie odzwierciadlać pragnie
nia i dążenia społeczeństwa polskiego zarów
no w Kraju, dla którego głównie jest ona 
przeznaczona, jak i na emigracji, że będzie 
mówić to wszystko, co by powiedzieli światu 
polscy chłopi i robotnicy, inteligencja i mło
dzież, słowem cały naród, gdyby mógł on mó
wić swobodnie, wolny od terroru sowieckich 
agentów. Jeden jest tylko warunek, by Głos 
Wolnej Polski mógł sprostać temu zadaniu: 
musi on zachować zgodę narodową w swych 
pracach i w swym programie. Nie ma bo
wiem tak wielkich spraw, których by nie na
leżało poświęcić sprawie najważniejszej — 
uwolnienia tiwiate od zmory knmr.d’.mu. Bo 
ze zwalczeniem komunizmu bp-zy się byi i 
przyszłość Polski, byt 1 przyszłość świata.

Jeśli Sekcja Polska Radia Wolnej Europy 
dokona na swym odcinku trudnego dzieła 
współpracy różnych środowisk politycznych i 
ich wspólnej walki na rzecz niepodległości 
Rzeczypospolitej, życzyć jej wypadnie od nas 
wszy stkich, by wysiłkiem swym przyczyniła 
się do tego, aby niedługo z Warszawy mógł 
się na cały świat roznieść pełny, donośny 
Głos Wolnej Polski.

Komuniści w Czechosłowacji 
zapowiadaj? bliski proces 

przeciwko arcybiskupowi Beranowi
PRAGA. — Prasa komunistyczna w Cze

chosłowacji podała do wiadomości, że „śledz
two” przeciwko arcybiskupowi Pragi, Mgr. 
Beranowi oraz przeciwko biskupowi Budzle- 
jowic, Mgr. Hlouch zostało zakończone. Jak 
wiadomo, arcybiskup Beran był najpierw 
przez 2 lata więźniem w swym własnym pa
łacu arcybiskupim, a z początkiem ubiegłego 
roku został wywieziony przez bezpiekę w 
nieznane miejsce.

Kilku domom w Nicei grozi zawalenie
NICEA. — Ulewne deszcze, jakie padają 

znowu na Lazurowym Wybrzeżu, stwarzają 
groźbę obsunięcia się ziemi w Nicei. Szereg 
domów zagrożonych jest zawaleniem się. 
Władze miejskie nakazały ewakuację miesz
kańców tych domów.

Narodowy pogrzeb b. ambasadora Francji 
w Australii

CANBERRA. —- We wtorek odbędzie się 
w Canberra pogrzeb narodowy, który urzą
dza Australia p. Padovanl, ambasadorowi 
Francji, zmarłemu w Canberra.

*

Kilka tysięcy Polaków, w tym około 300 pocztów sztandarowych, stanęło przed Pom
nikiem Nieznanego żołnierza, gdzie prezes i sekretarz gen. Kongresu, pp. Lech i Kudli- 

kowski złożyli' wieniec.
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na ostatnią notę sowiecką dotyczącą 
Niemiec.

W Paryżu i Londynie propozycja, 
podana przez „Associated Press” zosta 
ła przyjęta z rezerwą. W obu sto
licach zachodnich podkreśla się jed
nak, że odpowiada ona prawdzie.

Projekt amerykański był omawiany 
w Londynie przez Komisję „3”, zajmu
jącą się opracowaniem odpowiedzi dla 
Rosji na jej ostatnie propozycje. W 
Londynie odmawia się oficjalnie wszel 
kich komentarzy na ten temat. W 
każdym razie odpowiedź mocarstw za
chodnich ma być wysłana do Moskwy 
w ciągu tego tygodnia.

PARYŻ. — Prasa francuska z „Le Figaro” 
na czele wskazuje, że propozycja amerykań
ska ma na celu ułatwienie zadania Adenaue- 
rowi wobec opozycji w łonie jego rządu. Opo
zycja ta wypowiada się, jak wiadomo, prze
ciwko podpisywaniu przez republikę federal
ną z mocarstwami zachodnimi układów u- 
mownych oraz o europejskiej wspólnocie 
obronnej w obecnej formie.

BONN. — Adenauer przyjął z zadowole
niem propozycję amerykańską jako próbę 
przyciśnięcia do mury Rosji, by wykazała 
szczerość swoich ostatnich propozycyj.

Dalsze narady w Londynie 
nad odpowiedzi? dla Rosji 

w sprawie Niemiec
LONDYN. — W poniedziałek przedstawi

ciele trzech mocarstw zachodnich odbyli dal
sze narady, by ustalić ostatecznie tekst odpo
wiedzi dla Rosji w sprawie Niemiec.

*
Opór Niemców przeciwko podpisywaniu 

układów z mocarstwami zachodnimi
BONN. — Przywódcy partyj rządowych, 

na czele z liberałami i przedstawicielami 
Partii Niemiec wywierają coraz większy na
cisk na kanclerza Adenauera, by nie pod-

Msze św. na intencję pokoju
Telegram Ojca św.

PARYŻ. — We wszystkich kościołatli 
Francji zostały w un. m udzielę odpr ,wionę 
Msze św. na intencję pokoju z okazji „krajo
wego dnia na rzecz pokoju”.

Mgr Feltln, arcybiskup Paryża i przewod
niczący międzynarodowego ruchu „Pax 
Chrlstl”, otrzymał telegram od Ojca św. Pa
pież wyraża w nim zadowolenie z rozwoju 
akcji na rzecz pokoju poprzez modlitwę.

Rokowania o płace w stalowniach U.S.A
Nie będzie strajku, dopóki stalownie znajduję się w rękach rzędu, oświadczył Murray
Waszyngton. — Rokowania c płace 

w amerykańskim przemyśle stalowym, 
prowadzone w Białym Domu pomiędzy 
przedstawicielami Związku Metalow
ców, a właścicielami 5 wielkich Towa
rzystw Stalowych rozbiły się. Obie 
strony zwalają obecnie na siebie odpo
wiedzialność za niepowodzenie w roko
waniach.

Komunikat Białego Domu wskazu
je, że rokowania będą nadal prowadzo 
ne, by znaleźć rozwiązanie.

Prezydent Truman zapowiedział w 
sobotę obu stronom w Białym Domu, 
że począwszy od poniedziałku rząd wy 
da odpowiednie zarządzenia, dotyczą
ce warunków pracy w stalowniach o- 
raz normalnego ich funkcjonowania.

Sąd Najwyższy zakazał rządowi pod 
wyższania płac bez zgody drugiej za
interesowanej strony oraz zwiększenia 
ceny za stal, dopóki nie zostanie wy
dane ostateczne orzeczenie* w przy
szłym tygodniu.

Przywódca Związku Zawodowego 

pisywał w obecnym czasie, oraz w obecnej 
formie układów umownych z mocarstwami 
zachodnimi.

Schumacher, przywódca socjalistów nie 
chce dopuścić do włączenia Niemiec do euro
pejskiej wspólnoty obronnej.

Dąży on najpierw’ do zjednoczenia Niemiec, 
a następnie spodziewa się, że Niemcy zjed
noczone będą rządzone przez większość so
cjalistyczną, popierającą plan neutralizacji 
Niemiec oraz nie łączenia się z mocarstwami 
zachodnimi, co idzie po linii planów sowiec
kich.

Obniżka cen materiałów budowlanych 
i włókienniczych 

najbliższym celem rządu w jego akcji
„obrony

PARYŻ. — Premier Pinay, powróciwszy 
do Paryża po krótkim pobycie w swoim de
partamencie, przystąpił do dalszych rozmów 
w sprawie obniżki cen.

Premier zmierza do uzyskania dalszego 
spadku cen przez kontrolę zastosowania ob
niżek, zanotowanych na rynkach światowych 
oraz wpływanie na obniżenie nadmiernych 
zysków kupców i przemysłowców. Zadanie 
Premiera ułatwia trwający spadek cei. su
rowców, jak miedzi, wełny, bawełny, gumy 
itd. Fakt ten powinien wpłynąć na obniżenie 
cen detalicznych wielu artykułów, jak na
czyń kuchennych, sprzętów rolniczych, odzie
ży i towarów włókienniczych, aparatów ra
diowych, maszyn do prania itd. Pomyślnym 
czynnikiem jest także dobrze zapowiadają
cy się zbiór pszenicy, winogron, ziemniaków, 
owoców i jarzyn .

Najbliższym celem tej akcji rządowej jest 
uzyskanie obniżenia cen budowlanych oraz

ro-towarów włókienniczych. Ponadto trwają 
kowania w sprawie importu mięsa.

„Rozdział produktów jest za drogi”,
— oświadczy! premier Pinay

BORDEAUX. — Na departamentalnym 
k ng*-esłe krajowej unii byłych kombatan
tów przeczytano pismo premiera Pfcsay, któ
ry oświadcza w nim m. In., że poprawa wa
runków bytu we Francji powinna być opar
ta na rozwoju rolnictwa oraz, że oburzenie 
wywołuje różnica między cenami u producen
tów a cenami, które płacą spożywcy. Roz
dział towarów jest za drogi. Cierpią na tym 
wytwórcy i spożywcy.

Metalowców, Philip Murray po opusz
czeniu Białego Domu oświadczył wo
bec dziennikarzy, że nie ogłosi straj
ku 650 tysięcy metalowców, dopóki sta 
łownie znajdować się będą pod zarzą
dem administracji prez. Trumana-

Pomoc amerykańska dla przyspeszenia 
produkcji czołgów typu „Centurion" 

w Anglii
WASZYNGTON. — Amerykański Urząd 

Wzajemnego Bezpieczeństwa zapowiedział, 
że USA wyślą do Anglii narzędzi oraz obra
biarek, wartości 749 milionów 980 tysięcy do
larów. Celem tej pomocy jest przyspieszyć 
w fabrykach brytyjskich produkcję czołgów 
50-tonowych typu „Centurion”.

W. Brytania zobowiązała się bowiem do
starczyć w latach 1952-53 dla państw Paktu 
atlantyckiego kilkaset czołgów typu „Cen
turion”.

Holandia będzie miała w 1952 roku 
3 pełne dywizje piechoty

AMSTERDAM. — Holenderski minister 
obrony narodowej podał do wiadomości w so
botę, że do końca 1952 roku Holandia będzie 
miała 3 pełne dywizje piechoty, wyposażone 
w nowoczesny sprzęt.

10 milionów fr strat w fabryce sznurów
Beauvais. — Pożar nawiedził w nocy po

siadłość małżonków Doligerów, fabrykantów 
sznurów. Ogień rozszerzył się w kilku minu 
tach i wyrządził straty, sięgające 10 milio
nów fr.

Niecą
— Na sta-

Colombes, w
Prezydenta 

ponad 60.000

PARYŻ, 
dłonie w 
obecności 
Francji i
widzów, odbyło się spot 
kanie finałowe o Puchar 
Francji między dwoma 
najlepszymi zespołami 
Francji, Niceą 1 Bor
deaux. Puchar wygrała 
po bardzo ciekawej grze, 
drużyna Nicei 5:3. —- Na 
zdjęciu moment gdy 
Bordeaux zdobyło swą 
drugą bramkę. Od lewej 
ku prawej: Nuremberg i 
Poitevin z Nicei, Baillot, 
Kargulewicz (zdobywca 
bramki) i De Harder z 
Bordeaux, oraz Domingo 
(bramkarz) z Nicei.

(Foto: Record)
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Ciężarówka 
wjechała w dom 

16 żołnierzy rannych
Epinal. — Ciężarówka wojskowa, 

przewożąca szesnastu żołnierzy, w prze 
jeździe przez Jarmenil uderzyła we 
front domu. Szesnastu żołnierzy od
niosło rany. Czterech z nich przewie 
ziono do szpitala.

Czterech zabitych 
w następstwie eksplozji granatu ręcznego

Canicatti. — W składzie starego 
żelastwa w Canicatti we Włoszech eks
plodował zabłąkany ze złomem granat 
ręczny. Ojciec wraz z synem i 2 innymi 
chłopcami ponieśli śmierć.

franka**
Ceny masła spadły poważnie 

w wielu departamentach
Ceny masła gospodarskiego spadły znacznie 

w wielu departamentach. W dep. Mayenne 
sprzedawano ostatnio masło po 400 i 450 fr 
za kg. W Macon obniżka wyniosła 40 do 50 
fr w stosunku do poprzedniego tygodnia. W 
Lorient ceny masła obniżyły się o 60 fr na 
1 kg. W La Roche-sur-Yon cena masła go
spodarskiego spadła z 700 do 500 fr.

Wydatki na żywność pochłaniają 70 proc, 
dochodów rodziny, złożonej z czterech osób 

— oświadcza Związek Rodzin
PARYŻ. — Krajowy Związek Stowarzy

szeń Rodzinnych ogłosił komunikat, w któ
rym rozważa pierwsze rezultaty kampanii 
na rzecz stabilizacji franki i wpływy jej na 
zdolność nabywczą rodzin. Komunikat stwier
dza m.in., że wydatki na żywność pochłania
ją do 70 proc, budżetu typowego rodziny, zło
żonej z czterech osób”.

Ponad 700 miliardów franków 
we francrkich kasach os-czędreści 
PARYŻ. — W dniu 31 stycznia 1952 znaj

dowało się we francuskich kasach oszczęd
ności 708 miliardów fr depozytów, wobec 689 
miliardów w dniu 31 grudnia 1951.

Depozyty wynosiły 393 miliardy w dniu 
31 grudnia 1948; 488 miliardów w dniu 81 
grudnia 1949 i 615 miliardów w dniu SI gru
dnia 1950 r.

2 tysiące osób bez dachu nad głową 
w wyniku powodzi w Japonii

Tokio. — W wyniku gwałtownej bu
rzy deszczowej, jaka przeszła nad po
łudniową wyspą Kyushu w południo
wej Japonii, powstała powódź, która 
zniszczyła lub zalała znaczną ilość do
mów, położonych blisko rzek. 2 tysią
ce osób straciło dach nad głową. 2 o- 
soby zostały zabite a dwie inne ranne.

Dramat małżeński na tle zazdrości
Nancy. — Nieporozumienia, ponujące mię

dzy małżonkami Royer, którzy zamieszkiwali 
przy ulicy Vittel,11 w Nancy, zakończyło się 
tragicznie po 26 latach wspólnego pożycia. 
Henryk Royer, lat 53, urzędnik kolejowy, 
odznaczał się chorobliwą zazdrością i często 
czynił zarzuty swojej żonie, matce sześciorga 
dzieci. Onegdaj, po jednej z licznych sprze
czek, ujął strzelbę i oddał do żony dwa strza
ły, kładąc ją trupem na miejscu. Następnie 
skierdował broń ku sobie i popełnił samo
bójstwo.

Pięć tysięcy bomb iperytowych 
w Adriatyku

Ankona. — W czasie prac nad po
szukiwaniem bomb w Adriatyku 
stwierdzono, że Niemcy wrzucili do te
go morza 5 tysięcy bomb iperytowych 
podczas swojego odwrotu z Włoch, w 
końcu wojny.

Dotychczas wydobyto 400 tych 
bomb, bądź wyrzuconych przez mo
rze, bądź wyłowionych w sieciach 
przez marynarzy. Bomby zostały za
kopane na specjalnych „cmenta
rzach" Miejsce zagrzebania każdej z 
nich jest zaznaczone kamieniem, ozna
czonym datą zakopania bomby. Ponie
waż rozbrojenie bomb iperytowych 
jest bardzo niebezpieczne, zaniechano 
tego. Aby bomby stały się nieszkodli
we, muszą pozostawać w ziemi conaj- 
mniej 10 lat.

zdobyła Puchar Francji



GŁOSY CZYTELNIKÓW

„Odpowiedź” na zapytanie Pojedynek Tałt-Eisenhower o prezydenturę
Przysłano nam odpowiedź na zapytanie o- 

głoszone w Głosach Czytelników. Ze zbyt ob
szernej tej odpowiedzi podajemy następują
ce główne punkty:

Szanowny Panie Redaktorze,
Prosimy uprzejmie o umieszczenie poniż

szego sprostowania, odnoszącego się do ar
tykułu p. t. „Zapytanie”, zamieszczonego w 
nr. 89 pisma Panów w rubryce „Głosy czy
telników”:

1. Nie odpowiada rzeczywistości twierdze
nie, że drobna część wpływów pochodzi z 
terenu, a resztę ^złożyli zamożni obywatele, 
czy też wartownicy”.

Za cały okres zbiórki we Francji do dn. 
31. 12. 51 od osób zamożniejszych, wpłaca
jących jednorazowo, od 10.000 fr. wzwyż, 
wpłynęło 80.000 fr. Kompanie Wartownicze 
natomiast rozpoczęły wpłacać pieniądze na 
Skarb Narodowy wd Francji dopiero w listo
padzie 1951 roku, tak że do dn. 31, 12. 51 
wpynęło od, nich tylko 50.000 fr. Łączaye z 
tych dwóch źródeł wpłynęło 130.000 fr. W po- 
rówaniu z kwotą wpłat zwyczajnych i z roz- 
przedaży kart (709.484 fr.) nie jest to suma, 
któraby uprawniała do twierdzenia, że vtylko 
„drobna część pochodzi z terenu".

2. Nie jest prawdą, że we wpływach, na 
kwotę 1.830.546 fr. mieści się „grubo ponad 
półtora miliona fr. ze sprzedaży drukami w 
Paryżu". Wszystkie wpływy nadzwyczajne 
wyniosły do dn. 31. 12. 51 roku 1.121.080 
fr. — jak to podaje sprawozdanie finansowe.

3 Bezpodstawne jest pytanie, insynuujące 
jakoby w Skarbie Narodowym we Francji 
zatrudnionych było wielu urzędników.

Koszty administracyjne za okres 18 (o- 
siemnastu) miesięcy t.j. od lipca 1950 do 
końca grudnia 1951 wynoszą 395.068 fr., t. 
zn. przeciętnie niecałe 22.000 fr. miesięcznie.

To samo dotyczy kosztów, związanych z 
założeniem i legalizacją całej organizacji. 
Są to koszty jednorazowe, które wskutek te
go rozkładają się w istocie na wszystkie na
stępujące lata.

4. Wydatki informacyjne były spowodowa
ne koniecznością zapoznania społeczeństwa 
polskiego we Francji z ideą Skarbu Naro
dowego i przedstawienie jej we właściwym 
świetle, albowiem wroga i nieprzebierająca 
w środkach propaganda wprowadzała społe
czeństwo w błąd.

5. Zadaniem Skarbu Narodowego jest do
starczanie środków materialnych na obronę 
sprawy polskiej i kultury polskiej niezależ
nie od tego jakie grupy polityczne są u ste
ru rządów, byleby to był rząd prawowity 
(legalny).

Nieprawdziwe zatem jest twierdzenie, że 
przynależność do Skarbu Narodowego jest 
czymś „w rodzaju plebiscytu czy głosowania 
za sanacyjnym rządem londyńskim”.

nictwa Ludowego i Stronnictwa Pracy 
oraz Stronnictwa Demokratycznego, 
które wszystkie są przeciwne tej zbiór
ce, piętnując ją jako nadużywanie o- 
fiarności społeczeństwa i jako popiera
nie rządu sanacyjnego, który przez „po 
wiernictwo” w dużej części pozwolił 
zmarnować miliony dolarów zebranych 
przez prem. Sikorskiego.

Sprostowanie przyzna je, że z zebra
nych 1 miliona 830 tys., około dwie 
trzecie pochodziło ze sprzedaży drukar 
ni czy z nadzwyczajnych wpływów. 
Na drukarnię tę wydano zaś z fundu
szów publicznych przeszło 9 milionów, 
czyli, że fundusze publiczne straciły na 
tych transakcjach ok. 8 milionów fran 
ków.

Sprostowanie przyznaje, że wydano 
395 tys. franków na koszty admini
stracyjne, aby zebrać ok. 700 tys. fran 
ków (po odliczeniu wpływów ze sprze
daży drukarni itd.). Znaczy to, że 
przeszło połowę — blisko 60 procent — 
zebranych pieniędzy wydano na kosz
ty administracyjne, co jest niedopusz
czalne.

Ile dano na pisemko sanacyjne, co 
było również poruszone w „zapytaniu” 
odpowiedź powyższa przemilcza zupeł
nie.

Wiadomo zaś, że w Londynie o po
dobną rzecz był skandal, który spowo
dował nawet ustąpienie jednego „mi
nistra”.

Wobec tego sądzimy, że powyższe 
sprostowanie nie zbija, ale potwierdza 
raczej główne przyczyny krytyki za
mieszczonej w Głosach Czytelników 
pod adresem tak zwanego „Skarbu Na 
rodowego”, którego nazwa nie jest ni
czym usprawiedliwiona.

Brak rąk do pracy w rolnictwie 
w Niemczech zachodnich

BONN. — W Niemczech zachodnich ist-

z ramienia partii republikańskiej obraca się na korzyść Eisenhowera
Ostatnie prawybory delegatów na 

kongres partii republikańskiej, który 
wysunie w lipcu kandydata na prezy
denta Stanów Zjedn. do wyborów je
siennych przyniosły przewagę Eisen
howerowi.

Taft zwalcza politykę demokratycz
nego prezydenta Trumana jako zbyt 
angażującą się w Europie, a radzi sku
pić się raczej na Azji. Gen. Eisenho
wer natomiast w dziedzinie polityki 
zagranicznej jest całkowicie zgodny z 
prez. Trumanęm.

Czytamy w tej sprawie w pismach 
polskich wychodzących w Stanach Zj.

„A Taft jasno określił swój program go
spodarczy i swą politykę zagraniczną : Jest 
nią dążenie do równowagi ekonomicznej w

domu, a unikanie zaplątania Stanów Zjed
noczonych w międzynarodowe konflikty w 
starym świecle.

„Taft jest potomkiem rodziny, która da
ła już Ameryce dobrego prezydenta w „Bia
łym Domu” w latach 1909 — 1913, gdy 26- 
tym mieszkańcem „Białego Domu” został 
William H. Taft. W obecnej walce o fotel 
prezydencki ma senator Taft przeciw sobie 
„Ike", Eisenhowera, który jest rzecznikiem 
udzielania amerykańskiej pomocy sojuszni
kom europejskich i wiązania losów USA z 
wydarzeniami na scenie zachodnio - europej
skiej, gdzie posiadń swą kwaterę organizacja 
Paktu atlantyckiego, zwana „NATO”.

„I‘ojedynek w prawyborach między Taf
tem i „Ike’em” w dużej mierze dotyczy kur
su, jaki obrać miałyby Stany Zjednoczone 
wobec Europy, w której wyraźnie zarysowu
je się przewaga Niemiec — w razie, gdy od
zyskają one pełną niezawisłość i możność do
zbrojenia”.

„Pierwsze wyniki prawyborów ujawniły, że 
wielki pojedynek rozegra się między Taftem i 
Eisenhowerom i że obaj na razie mają szan
se w stosunku 50:50”.

Tak było aż do wyborów w stanie 
Nowego Jorku i Kalifornii, gdzie Ei
senhower uzyskał tak olbrzymią prze
wagę nad Taftem, że nominacja jego 
na kandydata uchodzi dziś za bardzo 
prawdopodobną.

Churchill stwierdził

wzrost sił obronnych na Zachodzie
Londyn. — Przemawiając w sobotę 

przez radio na temat sytuacji między
narodowej, premier Churchill powie
dział, że W. Brytania przezwycięży o- 
becny kryzys gospodarczy dzięki zde
cydowaniu i odwadze politycznej swo
jego rządu. Churchill potwierdził, że 
jego rząd zamierza pozostać przy wła
dzy przez najbliższe 3 lub cztery lata,

13 dywizyj amerykańskich 
znajduje się poza granicami U.S.A.

WASZYNGTON. Amerykański szef

Male s e ii n a e j 
k wielkiego świata

HO wide trwalszym od malowidła far
bami olejnymi, jest malowidło... kamien
ne, czyli mozaika. Ani ogień, ani woda 
nie mogły zniszczyć, ani przytłumić przez 
tysiące lat żywości kolorów mozaik egip
skich, bizantyjskich czy pompeańskich.

Mozaiki przyrządza się ze smalty; jest 
to szkło z domieszką krzemionki wapna, 
łupów i tlenu ołowiu. Aby było nieprzeź
roczyste dodaje się do masy szklanej dwu 
tlenek ołowiu, tlenek antymonu, paloną 
kość oraz kriolit.

■ Na święcie żyje około pięć milionów 
niewidomych. Najwięcej spotyka się ich w 
Egipcie -1 w Indiach.

Reżim warszawski pokrywa braki mięsa 
podrzędnymi konserwami rybnymi

Od Redakcji: Tak twierdzą podpi
sani pod listem pp. Zygmunt Dygat i 
Adam Rożen.

Powyższemu zdaniu wspomnianych 
panów przeciwstawiamy opinię jedno
myślną wszystkich polskich historycz
nych stronnictw, a więc Stronnictwa 
Narodowego, P. P. S., Polskiego Stron

nleje ponad 600.000 gospodarstw rolnych po 
3, 5 do 8 hektarów, obejmujących powierzch
nię przeszło 3 milionów hektarów'. Rozwój 
rolnictwa jest utrudniony jednak przez brak 
rąk do pracy, spowodowany niskimi zarob
kami na wsiach.

Z tego też powodu wybuchł ubiegłego lata 
ogólny strajk robotników rolnych, który się 
zakończył podwyżką zarobków o 10 procent. 
Odpływ robotników ze wsi do fabryk został 
ułatwiony zorganizowaniem przez wielkie fa
bryki służby autobusowej, która przewozi 
robotników ze wsi do fabryki 1 wieczorem 
odwozi ich do domów. W niedzielę robotnicy 

1 ci mogą brać udział w pracach na roli.

sztabu wojsk lądowych, generał Collins, prze
mawiając w Podkomisji Wojskowej w Izbie 
Reprezentantów na temat potrzeb armii a- 
merykańskiej oświadczył, że na terenie USA 
nie ma żadnej większej jednostki regularnej 
piechoty.

Jedynie 2 dywizje spadochroniarzy, jedna 
rezerwowa dywizja pancerna oraz 4 dywizje 
Gwardii Narodowej, odpowiadającej oddzia
łom rezerwowym, szkolone są obecnie w 
USA.

Natomiast 6 dywizyj regularnych piechoty 
znajduje się na Korei, 2 dywizje w Japonii 
oraz 5 dywizyj znajduje się w Europie.

Wśród dywizyj amerykańskich w Europie 
jest jedna dywizja pancerna.

General Collins wyjaśnił członkom Izby 
Reprezentantów, że dlatego prezydent Tru
man polecił w kwietniu br. przedłużyć o dal
sze 9 miesięcy służbę w oddziałach Gwardii 
Narodowej.'

zgodnie, jak to przewiduje konstytu
cja.

Premier Anglii podkreślił, że nie wie 
rzy, by niebezpieczeństwo wojny świa
towej było obecnie tak wielkie, jak to 
było rok temu.

Churchill uzasadniał tę swoją ocenę 
faktem, że siły obronne Zachodu wzro 
sły bardzo poważnie, oraz opierał się 
na przekonaniu, że strach przed no
wym konfliktem światowym rzuca 
swój cień na jedną i drugą stronę „że
laznej kurtyny”. Dalsza część prze
mówienia Churchilla poświęcona była 
sprawom wewnętrznym Anglii.

Sztokholm. — Uchodźcy polityczni 
przybywający z Polski do Szwecji ze
znają, że braki mięsa w Polsce dają 
się dotkliwie we znaki zwłaszcza ro
botnikom i młodzieży.

Reżim usiłuje ratować sytuację żyw 
nościową przez rozbudowanie planów, 
dotyczących zwiększenia połowów ryb.

Samolot o szybkości 4 tysięcy km. na godzinę
•*' budowany jest w Stanach Zjednoczonych 

Stanie on do wyścigu ze słońcem
Waszyngton. — Według czasopisma 

,,Planes", oficjalnego organu przemy
słowców lotniczych w U.S.A., opraco
wywany jest obecnie w wielkiej tajem
nicy samolot o napędzie odrzutowym, 
który mógłby osiągnąć szybkość 4 ty
sięcy km. na godzinę. Ma to być sa-

molot, który będzie mógł oblecieć 
świat dookoła w ciemnościach i będzie 
mniej dosięgalny dla broni przeciwlot
niczej. Wybudowanie tego samolotu 
zajmie dwa do trzech lat. Obecnie 2 
fabryki pracują nad jego produkcją.

11 eskadr samolotów odrzutowych 
liczyć będzie lotnictwo Norwegii

OSLO. — Naczelny dowódca lotnictwa nor 
weskiego, generał Lambrechts podał do wia
domości, że siły lotnicze Norwegii będą obej
mować od 1 lipca 1954 roku 11 eskadr myś
liwców idrzutowych. Lotnictwo norweskie 
nie będzie miało żadnych eskadr bombo
wych. Liczba lotnisk, którymi Norwegia dy
sponuje, wynosi obecnie 6. Dalsze dwa lot
niska są w budowie.

Chrześcijanin nie może być komunistą
RZYM. — Pięciu b. kierowników Lewicy 

chrześcijańskiej, a po jej rozwiązaniu człon
ków włoskiej partii komunistycznej wystą
piło z partii, zdając sobie sprawę, że — zgod
nie z twierdzeniem Kościoła — katolik nie 
może należeć do partii komunistycznej, 
względnie ją popierać. Z punktu widze-
nia ideologicznego oświadczyli oni
żaden system, jakiejkolwiek tendencji, a już 
najmniej materializm, nie może wytrzymać 
porównania z chrześcijaństwem ze względu 
na bogactwo myśli przewodniej, połączenie we 
wmętrzne, słuszność rozwiązań wszystkich

zagadnień życiowych, pogodną harmonię rze
czy ludzkich z boskimi, materii i ducha, 
wieczności i doczesności, socjalizmu i jed
nostki. Ideał chrześcijański zachowuje za
wsze swą wartość i skuteczność pomimo bra 
ków i niedoskonałości chrześcijan.

Z punktu widzenia społecznego żądania 
komunistów dotyczące podniesienia moralne
go i gospodarczego proletariatu i sprawie
dliwszego rozdziału dóbr materialnych znaj
dują jedynie możliwość całkowitego 1 poko
jowego urzeczywistnienia w spraw iedliwości 
i miłosierdziu chrześcijańskim.

Do Francji przybywa 137. amerykańska 
eskadra pościgowców-bombowców

WASZYNGTON. — Szef Sztabu amery
kańskiego lotnictwa gen. Hay Vandenberg o- 
świadczył ostatnio, że 137 eskadra pośclgow- 
ców-bombowców uda się „wkrótce” do Fran 
cji dla wzmocnienia sił NATO.

187-ipa eskadra jest zaopatrzona w sa
moloty odrzutowe F-84. Będzie ona trzecią 
bojową amerykańską jednostką lotniczą, 
stacjonującą we Francji z siłami zbrojnymi 
NATO. Obecnie jednostka ta znajduje się w

167) Ciąg dalszy
— Ja jestem przekonaną o tym jak 

najbardziej , zaczynam brać już nad 
nim przewagę, ale jeszcze czasu tro
chę potrzebuję. Jego zajęcia w hucie 
i życie w Paryżu stają mi na przeszko
dzie. Tutaj nie widujemy się tak czę
sto i nie żyjemy w takiej poufałości. 
W Gaskonii dopiero dojdę do rezulta
tów.

— Więc chcesz mnie opuścić ?
— Tak trzeba Czym prędzej skoń

czę, tym prędzej będziemy szczęśliwi. 
Bo jak wyjdę zamąż, to nie opuszczę 
cię już nigdy, ani ja, ani mój książę... 
będziemy żyć razem!...

— Cóż potrzeba robić, żeby przybli
żyć ten dzień błogosławiony?

— Pozwolić hrabiemu wyjechać do 
Tausia, skoro tylko tego zażąda. A 
później dopomóc mi w rzeczy daleko 
trudniejszej i przyjechać na kilka dni 
do Pikardii.

— Do tego przeklętego miejsca?...
— Ja tam nie potrafię nigdy już po 

jechać!
— Najprzód kochany dziadzio myli 

się, bo potrafi zawsze zrobić wszystko 
co zechce!... Następnie, koniecznie 
znów obecność twoja nie będzie mi po
trzebną. Będę miała Andrego i on 
musi nade mną czuwać!...

— Pójdę i ja, może obydwa nie bę

bazie lotniczej w Alexandria w stanie Luiz.ja- 
n.v.

Obecnie znajdują się już we Francji dwie 
amerykańskie jednostki lotnicze : 126-ta e- 
skadra bombowców lekkich i 117-ta eskadra 
wywiadowców taktycznych.

Tak samo jak inne jednostki lotnicze, 187. 
eskadra będzie się znajdowała pod rozkaza
mi gen. Laurisa Norstada, dowódcy sił lotni
czych strefy obronnej Europa - Środek.

1.457.000 aparatów telewizyjnych 
w Wielkiej Brytanii i Północnej Irlandii
Londyn. — W końcu marca b.r. było za

deklarowanych w Wielkiej Brytanii i Pół
nocnej Irlandii 12.665.000 aparatów radio
wych i 1.457.000 aparatów telewizyjnych.

Telewizja zmienia tryb życia narodu bry
tyjskiego. Zmniejszyła ona czas, który pu
bliczność brytyjska poświęcała na lekturę, 
słuchanie radia lub odwiedzanie kin. Nie 
przeszkadza to jednak Anglikom w zajmo
waniu się ogrodami i oddawaniu ulubionym 
sportom.

System bezpieczeństwa ONZ 
powinien ochraniać wszystkie narody 
NOWY JORK. — Amerykańskie Stew, dla 

ONZ zaznacza, że wszystkie narody powin
ny być chronione przez system bezpieczeń
stwa ONZ.

W komunikacie 'dotyczącym polityki na 
rok 1952 skierowanym do wszystkich swych 
członków w Stanach Zjedn. organizacja ta 
podkreśla duże znaczenie umów regional
nych, które się przyczynią do większej sku
teczności ogólnego systemu bezpieczeństwa 
ONZ. Komunikat ten zaznacza jednak, że 
same te umowy nie mogą wystarczyć i że 
zbiorowe bezpieczeństwo powinno być roz
winięte na skalę światową.

200 uchodźców z Europy wschodniej 
i środkowej przyjmie Norwegia

OSLO. — Władze norweskie wyraziły zgo
dę na przyjęcie i rozmieszczenie w Norwe
gii 200 uchodźców wojennych, którzy prze
bywali dotychczas w Wolnym Mieście Trie
stu. Wśród tych uchodźców znajduje się 20 
starców.

Uchwały o granicy na Odrze i Nisie
nie były tymczasowe

Chicago. — Prasa polska ponownie 
zbija twierdzenia prasy amerykań
skiej, jakoby uchwały poczdamskie o 
granicy na Odrze i Nisie były tym
czasowe, „Dziennik Związkowy” stwier 
dza:

„Nie jest prawdą, że uchwały przy
jęte w Poczdamie co do granic na O- 
drze i Nisie, były tymczasewe.

Propaganda lotnicza we Francji

(Foto: Record)
Władze lotniska w Orły organizują wystaw’? nowoczesnych samolotów transportowych. 
Oto dwa samoloty o najnowocześniejszej technice : Haviland Comet, który osiąga 740 
km. szybkości na godzinę 1 wysokość 12.000 metrów; poniżej Super-Constellation, ty

powy samolot do przelotów nad Atlantykiem.

dziemy zbyteczni. Bo ojciec twój na- 
pewno nie zgodzi się.

— Tak jest — dodała Reine-Marie 
— musialabym użyć dyplomacji, aże
by ściągnąć go do Gaskonii razem z 
panem Bossus.

— Kiedy pora nadejdzie, zobaczy
my co zrobić!

Ucałowała dziadka.
— Nie martw się, dziadziu, miej 

tylko nadzieję, że wkrótce już uwień
czymy dzieło. A potem będziemy 
wszyscy razem, będziesz i dziadzio cie
szył się szczęściem twoich ulubieńców!

Pan Lemarchand przyciśnął wnucz
kę do piersi.

— O! ty czarodziejko moja!...
Nagle atoli posmutniał znowu i do

dał: ,
— Za dużo by szczęścia było na zie

mi! Bądź ostrożną, moja Renetko, że
byś nie wpadla w szpony wilka, z któ
rym chcesz rozpocząć walkę.

Reine-Marie odpowiedziała z tą sa
mą wiarą:

— Nie mogę być pokonaną! Pan 
Bóg i mama czuwają nade mną!..?
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Rodzina de Plessis taint-Luc zje
chała na wiosnę do Gaskonii.

Violetta czuła się tuta j daleko szczę-

śliwszą niż w Paryżu, bo ciągle była 
z Horacym.

W tym prześlicznym zakątku nie po
trzebowali prowadzić życia światowe
go.

Spacery w parku, po łąkach, oglą
danie rozkwitających kwiatów, zajmo
wało ją więcej niż nudne zabawy.
• Janina także była uszczęśliwioną, że 
się będzie widywać z doktorem Bor- 
dier.

— Teraz przynajmniej — powiedzia 
łą margrabina — wszyscy będziemy 
mieli spokój... Reine-Marie niezadłu
go zapewne wyjdzie za mąż. Prawdo
podobnie mieszkać będzie w Paryżu, 
ja zaś z Horacym najwięcej będziemy 
przebywać tutaj, alb w Mitarra. Te
raz, moja kochana, kolej na twoje 
szczęście.

Gdyby tak byo, nie byłoby polece
nia wywiezienia Niemców z zicn. zwró 
coiiych Polsce,

Ameryka, Anglia i Rosja zgodziły 
się, że granicą Niemiec na wschodzie 
ma być Odra i Nisa i dlatego polecono 
wyprowadzić z tych ziem Niemców.

Kto inaczej myśli, oszukuje siebie i 
innych.

Państwa te nie mogły przesądzać 
sprawy za inne narody, ale przesądzi
ły ją jako taką dla siebie.

I to obowiązuje obecne rządy tych 
krajów”.

Dająca się „zdemontować" rafineria nafty 
blisko Algeru

ALGER. — Nowa rafineria nafty składa 
się z czterdziestu zbiorników po 100 m-» i z 
trzydziestu kadzi po 40 m», do których trze
ba dodać 15.000 m rur, 2 kotły po 40 ton, licz 
ne motory, pompy itd.

Cala ta fabryka w czasie wojny znajdo
wała się w podziemiach głębokich od 300 do 
400 m, w górach odległych o 60 km od Linzu. 
Fabryka zajmująca 12 ha w okolicach Alge- 
m, rozpocznie produkcję w październiku.

Będzie ona używać jedynie surowców miej
scowych.

Wydane zostały specjalne dekrety w 
sprawie rybolóstwra.

Dla pozyskania rybaków reżim war
szawski rozdaje un nagrody, przyzna
je lepsze mieszkania, skonfiskowane 
przeciwnikom reżimowym, zwiększa 
przydziały węgla, organizuje wczasy 
letnie oraz przyznaje specjalne „nagro 
dy przodownika pracy w rybołóstwie”.

To nagłe zainteresowanie się ryba
kami ma na celu ratowanie sytuacji 
żywnościowej w Polsce.

Rybacy natomiast nie wykazują 
wielkiego entuzjazmu dla planów reżi
mowych. Uchylają się oni szczególnie 
od pracy przymusowej w niedzielę i 
święta. Rybacy w Polsce odznaczali 
się zawsze wielką pobożnością i przy
wiązaniem do Kościoła-

Produkowane przez państwowe wy
twórnie konserwy rybne nie są pierw
szej jakości. Wszelkie jednak ryby są 
przerabiane na konserwy bez względu 
na ich wartość.

Syndykaty chrześcijańskie w Alzacji 
wypowiadają się za zniżką cen

STRASBURG. — Przywódcy syndykatów 
francuskich na ogół odnoszą się z dużą re
zerwą do polityki gospodarczej rządu.

Wiele jednak syndykatów daje dowód u- 
miarkowania. Nie są one optymistami, lecz 
uważają, że nie trzeba przeszkadzać akcji, 
która, gdy się powiedzie, może przynieść ko
rzyści robotnikom.

Tak np. zarząd Zjednoczenia syndykatów 
chrześcijańskich w Alzacji zebrany w Stras
burgu oświadczył, że „pomimo sceptycyzmu 
wynikającego z dawnych przykrych doświad
czeń, zarząd wierzy, iż sytuacja gospodarcza 
pozwoli na stabilizację i obniżenie cen w 
miarę jak zaistnieje wola użycia wszystkich 
koniecznych środków administracyjnych, któ 
re dotychczas były niedostateczne".

Z Argentyny do Florencji 
przewieziono samolotem chore dziecko 

by oddać go pod opiekę specjalisty
FLORENCJA. (Od wł. koresp.). — Trzy i 

półletnla Maria Ferrari, córka inżyniera 
włoskiego zamieszkującego w Bucnos-Alres, 
zachorowawszy na zapalenie opon mózgo
wych, przewieziona została samolotem 
z Argentyny do Florencji i oddana pod o- 
plekę sławnego profesora włoskiego Cesare 
Cocchi. dyrektora kliniki dziecięcej przy uni
wersytecie florenckim. Profesor Cocchi zna
ny jest — nie tylko wo Włoszech — z do
skonałych rezultatów jakie osiągnął w lecze
niu opon mózgowych za pomocą streptomy
cyny w połączeniu z innymi lekarstwami 
posiadajmy mi jako podstawę witaminę A. 
Profesor Cocchi ma pełną nadzieję, że uda 
mu się uratować życie małej Marysi.

Przed zastosowaniem metody profesora 
Cocchi, śmiertelność z powodu tej choroby 
wynosiła 90 procent, podczas gdy teraz przy 
zastosowaniu nowej metody na 10 wypadków
8 zostaje wyleczonych. poten.

Przemiana wody morskiej na dobrą do picia
BOSTON. — Uczeni w Bostonie przygoto

wali sposób pozwalający na przemianę wody 
morskiej na wodę do picia. Nowy sposób jest 
o wiele mniej kosztowny od przeprowadzania 
wody z oddalonych rzek do nadbrzeżnych 
miast położonych w okolicach suchych, ta
kich np. jak Los Angeles.

W tym mieście zagadnienie wody do picia 
jest trudne do rozwiązania. Tam, gdzie nie 
brak elektryczności nowa metoda pozwala na 
otrzymanie 5.000 litrów wody za 10 do 20 
centów.

Nowy wynalazek może mieć duże znacze
nie dla rolnictwa i przemysłu w nadbrzeż
nych okręgach.

A kiedy Janina zaprotestowała, Vio
letta dodała z pewną melancholią:

— Nie jesteśmy już tak młode, mo
ja droga. Twoje yzłosy pozostały rów 
nie błyszczącej czarne, jakbyś miała 
jeszcze lat dwadzieścia, ale moje za
czyna przyprószać siwizna. Szczęście 
cię wzywa, otwieraj mu drzwi czym- 
prędzej!!...

J anina wzruszona d po wiedziała:
— Tak, może masz rację. Karol 

mnie kocha. Ale przykro by mi było 
opuścić ciebie.

— Będziemy sąsiadkami i widywać 
się będziemy codziennie.

— Pomówię o tym z Reine-Marie, 
— pomyślała sobie margrabina. — Za
nadto jest sprawiedliwą i prawą, aże
by nie pragnęła szczęścia istoty, któ
ra ją także wychowywała.

► Uwaga Czytelnicy w Ameryce! < 
► „Narodowiec" jesl pomostem ' 
' między Waszym nowym krajem, a * 
► ziemią Waszych przodków.
► Czytajcie i rozpowszechniajcie j 
► najstarsze i największe patrlotycz' t 
► ne pismo emigracyjne! <
► Przedpłata za „Narodowca" wy- 4 
► nosi obecnie w U.S.A. t 4

Zapytana o radę panna de Plessis, 
powiedziała odrazu:

— Tak, moja Janino, mateczka ma 
słuszność. Czy chcesz czy nie, zosta
niesz panią Karolową Bordier i to te
go lata. Zresztą dziadek tak zadecy
dował.

— Szykuj, mateczko, wyprawę i to
alety weselne. A ty, Janinko, powiedz 
swemu narzeczonemu, że wyprawimy 
ci wesele, ńa jakie zasługujesz. Bądź 
tego pewną.

• Upłynęło zaledwie kilka dni od przy 
jazdu do Tausia.

Reine-Marie siedziała w ulubionym 
miejscu swoim w parku, bo jeszcze nie 
zabrała się do zwykłych zajęć, a Mag
dalena przychodziła odwiedzać ją co
dziennie, bo coraz bardziej przywiązy
wała się do tego czarująco pięknego 
dziewczęcia.

Spędzały razem długie godziny, naj
częściej przy skale obok kaplicy, skąd 
się. roztaczał przepyszny widok i do
chodził szmer strumyka, wezbranego 
zimowymi deszczami.

Biednych swoich Reine-Marie nie 
odwiedzała jeszcze dotąd.

U siostry Gabrieli tikże jeszcze nie 
była, chociaż miała jej bardzo wiele 
do opowiedzenia.

Wyczekiwała niespokojnie przyby
cia hrabiego Gratiena i wypadków, a

► kwartalnie 
► półrocznie 
► rocznie .
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może katastrofy, jaka mogła stąd wy 
niknąć.

Nareszcie pewnego poranku kazała 
zaprząc kucyka do powoziku i poje
chała do szpitala.

Na widok margrabianki, zakonnica 
doznała takiego wzruszenia, że o ma
ło nie zemdlała.

Przełożona była obecną przy tym.
Wiedziała, że było to następstwem 

wyjątkowej radości.
— Idźcie przejść się po ogrodzie — 

powiedziała do panny de Plessis i sio
stry klasztornej.

Kiedy się znalazły w ogrodzie, sio
stra Gabriela wyciągnęła obie ręce do 
Reine-Marie.

— Moja biedna Berta pisała do 
mnie, że odwiedził ją anioł, i od tej 
pory postanowienie jej bardziej jeszcze 
napełniło jej serce. — Bądź błogosła
wione, dziecko moje!

— O! gdybyś wiedziała, siostro, 
ile ona dobrego już zrobiła. Przybra
ła twoje imię i wszędzie ją błogosławią 
jako panią Gabrielę.

Zakonnica nie mogła się dość na
słuchać tych opowiadań radosnych.

Reine-Marie musiała jej przytaczać 
najdrobniejsze szczegóły.

Godziny szybko upływały.
(Ciąg dalszy nastąpi)



Po konterencji gospodarczej w Moskwie
Kos ja cliciałaby Francji płacić koniakiem i szampanem rosyjskim, 

jak płaciła Belgii wódką i kawiorem

Z zayadnien społecznych:

Świat rolniczy zada je sobie pytanie, 
czy t. zw. „międzynarodowa konferen 
cja gospodarcza” odbyta ostatnio w 
Moskwie, a w której wzięli udział, nie 
reprezentując zresztą nikogo, niektó
rzy przemysłowcy, kupcy, bankierzy, 
importerzy i eksporterzy zachodni, bę
dzie miała jakieś określone znaczenie.

Sprawozdania ogłoszone w tej spra
wie są więcej niż niepewne, gdyż ża
den dzienikarz zachodni nie uzyskał 
pozwolenia, aby się udać do stolicy so
wieckiej i uczestniczyć w pracach „za
proszonych kapitalistów” i sowieckich 
gospodarzy. Tygodnik komunistycz
ny przeznaczony dla wieśniaków we 
Francji „La Terre” poświęcił duży ar
tykuł konferencji, lecz ani słowa nie 
wspomniał o tym jakie znaczenie mo
że ona mieć dla francuskiego rolnic
twa.

Jest rzeczą pewną, że komuniści po
ruszyliby sprawę możliwości zbytu ta
kich produktów francuskich, jak win 
i wódek, gdyby takie możliwości istnia 
ły. Milczenie jest jednak najlepszym 
sprawdzianem.

Prawdą jest, że Rosja sowiecka mo
że ofiarować dla międzynarodowego 
handlu jedynie produkty naftowe, wę
giel, futra i produkty rolne. Nie zna
czy to, że posiada ona wielkie nadwyż
ki, lecz wystarczy zmniejszyć racje 
żywnościowe ludności, aby posiadać to 
wary na wywóz. W zamian za te pro
dukty Rosja sowiecka ma nadzieję o- 
trzymać materiały strategiczne, które 
jej są potrzebne do przygotowania woj 
ny: dbrabiarki, różne maszyny, wypo
sażenie elektryczno-techniczne, energe 
tyczne, lokomotywy, wagony, statki 
handlowe, ołów, cynk, miedź, produk
ty chemiczne itd.
Kawior 1 wódka środkami płatniczymi

Czy jednak można naprawdę pro
wadzić handel z Rosją sowiecką ? Ist
nieją liczne przykłady, które pozwala
ją na danie ścisłej odpowiedzi.

Wiadomo, że wymiana towarów jest 
systemem w powszechnym użyciu w 
gospodarce sowieckiej dla handlu za
granicznego. Towary kupowane przez 
Rosję sowiecką, są bardzo rzadko pła
cone dewizami, a najczęściej produkta 
mi sowieckimi. Doświadczenie, jakie
go obecnie dokonuje Belgia jest pod 
tym względem bardzo pouczające.

Przed wojną Belgia była dobrym 
klientem Rosji i znajdowała się wów
czas na drugim miejscu pomiędzy jej 
nabywcami zagranicznymi. Dostarcza
ła ona Rosji fabrykatów i otrzymywa
ła w zamian produkty rolne. W roku 
1938 pszenica sowiecka wynosiła 24 
proc, ogólnego przywozu Belgii.

Po wojnie belgijsko-sowiecki handel 
został wznowiony, lecz zboże sprowa
dzone ze wszystkich krajów wschod
nich wynosi tylko 4,25 proc, zaopatrzę 
nia w zboże Belgii: ani jedna tona psze 
nicy sowieckiej nie została wyładowa
na w porcie w Antwerpii. Stało się 
tak dlatego, że Rosja sowiecka żądała 
za pszenicę cenę wyższą od 30 do 50 
proc, od cen światowych. Tak samo 
było ze wszystkimi towarami sowiec
kimi, które przedstawiały jakąkolwiek 
wartość dla Belgii. Mimo wszystko 
jednak Belgia musiała przyjąć w czym 
kolwiek zapłatę za fabrykaty dostar
czone Rosji sowieckiej i belgijskie mi
nisterstwo Handlu Zagranicznego było 
zmuszone przyjąć... kawior i wódkę.

W r. 1951 Belgia sprowadziła z Ro
sji sowieckiej kawioru za 5 500 000 fr 
belg., wobec 2 812 000 w r. 1950. Spro
wadziła też Belgia wódki sowieckiej za 
3 980 000 fr belgijskich.

Przykład uczciwości kupieckiej
Podobna przygoda spotkała Indie. 

W roku 1951 Indiom groził głód i rząd 
sowiecki pośpieszył ze „wspaniało
myślną ofertą” dostarczenia ryżu bez 
podania ceny. Rząd Indii zgodził się 
natychmiast, lecz odkrył nieco później, 
że Rosja sowiecka liczyła za ryż dwa 
razy wyższą cenę od cen światowych. 
Indie natychmiast unieważniły zamó
wienia, lecz były zmuszone zapłacić 
podwójną cenę za 500 000 ton dostar
czonego tak „wspaniałomyślnie” ryżu.

Rosja sowiecka ma swoje wina, 
„koniak" i swój „szampan"

Na „międzynarodowej konferencji 
gospodarczej” w Moskwie był między 
innymi prezes syndykatu rolników dep. 
Charente. Przed jego wyjazdem pra
sa komunistyczna wyrażała nadzieję, 
że przywiezie on z Moskwy „poważne 
zamówienia na koniak... nowy rynek 
zostanie otwarty dla produkcji nasze
go departamentu...”

Znajomość charakteru pisma
Pismo płynne bez wykrętasów — oznacza 

człowieka o zrównoważonym umyśle, pismo 
spiczaste — oznacza złośliwość — pismo 
proste — spokojny charakter.

Francuski pisarz, Honore de Balzac ucho
dził w swoim czasie za wielkiego znawcę w 
dziedzinie grafologii i lubił podkreślać w 
rozmowę ten specjalny dar, którym go obda
rzyła natura.

Pewnego razu otrzymał zapisany zeszyt 
do oceny. Po dokładnym zbadaniu pisma, 
Balzac zwrócił się z zapytaniem do kobiety, 
która mu doręczyła zeszyt:

— Pani jest matką tego ucznia?
— Nie, żadnego pokrewieństwa nie ma 

między nami.
— W takim razie powiem pani otwarcie, 

że dziecko to jest strasznie zacofane, leniwe 
i głupie i moim zdaniem nigdy się nic nie 
nauczy.

Pani się uśmiechnęła zagadkowo.
— Przykro mi bardzo... ale ten zeszyt... 

jest pański, z czasów, kiedy pan chodził do 
szkoły... — powiedziała zdumionemu pisa
rzowi.

Balzac nic na to nie odpowiedział..
CNIEŻKA.

Okazało się jednak, że prezes nie 
tylko nie przywiózł żadnych zamówień 
z „raju” sowieckiego, lecz jeszcze wy
ciągnięto od niego oświadczenie, które 
zostanie zapewne należycie wykorzy
stane. Oto jego treść: „Jako spe
cjalista francuskiego koniaku, mogę 
powiedzieć, że w Rosji sowieckiej znaj 
dują się nie tylko znawcy, lecz że kraj 
ten produkuje doskonały koniak.”

Nie potrzeba więc sprowadzać ko
niaku z Francji.

To samo odnosi się do szampana. 
Dziennik komunistyczny wychodzący 
w Montpellier „La Voix de la Patrie” 
zamieścił już w roku 1950 (7 lutego) 
następującą wiadomość: „W roku 1935 
ukazał się dekret rządu sowieckiego w 
sprawie produkcji „szampana”. W 
ciągu najbliższych lat Rosja sowiecka 
wyprodukuje kilkanaście milionów bu
telek doskonałego „szampana”.

ONZ prowadzi 
czynna walkę 

z głodem
Osiem krajów azjatyc

kich połączyło swe wy
siłki z wysiłkami Orga
nizacji dla wyżywienia i 
rolnictwa ONZ w prze
prowadzeniu programu 
krzyżowania różnych ga 
tunków ryżu w celu u- 
zyskania lepszego plonu 
w różnych warunkach 
klimatycznych i geogra
ficznych

Na zdjęciu, kilka od
mian ryżu, z którymi do
konuje się doświadczeń 
w międzynarodowej sta
cji badań w Cuttack w 
Indiach.

(Apercus des Nations Unieś)

Jeden rolnik w Stanach Zjednoczonych 
żywic będzie 25 Amerykanów

Waszyngton. — Grupa badań Sena
tu amerykańskiego zajmująca się sy
tuacją siły roboczej w rolnictwie do
szła do wniosku, że w r. 1960 dodatko
wi pracownicy w rolnictwie w liczbie 
przekraczającej 1,5 miliona osób bę
dą zastąpieni maszynami, czyli, że licz 
ba potrzebnych pracowników zmniej
szy się o 17 proc, w porównaniu z br.

Do roku 1970 stan pracowników w 
rolnictwie miał by się zmniejszyć o 37 
procent. ,.\V.

Jako charakterystyczny przykład

Niepokój takie w Ameryce z powoda sprytnej 
gry niemieckiej wygrywającej okupantów 

jednych przeciw drugim
Chicago. — Omawiając politykę nie

miecką i jej echa w Stanach Zjednoczo 
nych „Dziennik Związków/’ z Chica
go pisze m. in.: •

„Obecnie wysuwa się coraz więcej nowych 
warunków, będących w rzeczywistości postu 
latami mającymi zapewnić Niemcom jak naj
lepszą pozycję wyjściową do odegrania przez 
nich roli czołowego organizatora przyszłej 
Europy.

Ta wypróbowana za czasów republiki wei
marskiej metoda szantażu przynosić poczy
na i obecnie korzyści.

Dwa czy trzy lata temu nie śniło się naj
bardziej nawet zagorzałym nacjonalistom 
niemieckim, że tak się ułożą stosunki.

Po pierwszej wojnie światowej przede 
wszystkim prawica niemiecka stale atako
wała rząd z powodu jego rzekomo nadmiernej 
ustępliwości w- stosunku do mocarstw zacho
dnich.

Utrudniało to pozornie rządowi pracę, a w 
istocie ułatwiało Stresemanowi czy Brunin- 
gowi wymuszenia coraz to nowych ustępstw 
lub kredytów zagranicznych.

Obecnie zadanie to stało się przywilejem 
socjaldemokracji.

Wiadomości z Belgii Tajemnicza wyspa M3
Katolicy belgijscy ofiarowali 

70 samochodów dla księży pracujących 
wśród uchodźców w Niemczech

BRUKSELA. — Katolicy belgijscy ofiaro
wali 70 samochodów dla księży pracujących 
wśród uchodźców znajdujących się w Niem
czech. Katolicy holenderscy ze swej strony 
ofiarowali 14 furgonów - kaplic wraz z cią
gnikami.

śmierć Polki w wypadku samochodowym
MONS. — Samochód prowadzony przez 

Leona Evrard z Quievran najechał na cię
żarówkę znajdującą się na postoju. Uderze
nie było tak gwałtowne, że znajdująca się 
w samochodzie Sl-letnia Polka, Marla Koty- 
na z Condć sur Escaut (Francja) została 
zabita.

Kierowca samochodu został aresztowany i 
oddany do dyspozycji władz sądowych w 
Mons.

Opuszczone przez rodziców dzieci 
Nękały się w okolicy Bois-du-Luc

LEODIUM. — Dwie dziewczynki mające 
jedna 13 i druga 8 lat błąkały się od kilku
nastu dni w okolicy Bois-du-Luc. Miały one 
ze sobą 13-miesięcznego braciszka.

Okazało się, że biedne dzieci zostały wypę
dzone z domu przez swych rodziców, alkoho
lików. zamieszkałych w Maurage.

Ostatnio n'egodni rodzice opuścili swój 
dom po otrzymaniu sądowego wyroku eksmi
sji za niepłacenie od trzech lat komornego, 
zabierając ze sobą pozostałe 3 dzieci. Do 
chwili obecne, nie odnaleziono ich śladu.

Dziewczynki zostały umieszczone w przy
tułku dla opuszczonych dzieci w Morlanwelz, 
a niemowlę oddano do żłóbka.

Skąd więc mogą istnieć możliwości 
wywozu do Rosji sowieckiej prawdzi
wego szampana francuskiego? Już w 
reku ub. na ogólną cyfrę 21 800 000 
funtów szterlingów zapłaconych Rosji 
sowieckiej przez W. Brytanię za pro
dukty żywnościowe znajduje się wino i 
„szampan” sowiecki. Począwszy od 
1919 r. Francja nie sprzedała Rosji so 
wieckiej ani jednej butelki szampana, 
podczas gdy w roku 1913 wysłała do 
Rosji 1088125 butelek szampana. 
Prócz tego widzimy, że Rosja chce opa 
nować nawet rynki zachodnie dla sprze 
dąży swego „koniaku” i „szampana”.

Niczego więc nie może się spodzie
wać dla siebie francuski świat rolni
czy ze „wznowienia stosunków handlo 
wych pomiędzy Wschodem i Zacho
dem”. Mogłoby ono jedynie przynieść 
duże straty francuskiemu rolnictwu-

A. R.

rozwoju technicznego raport zwraca 
uwagę na użycie samolotów do rozrzu
cania wszelkiego rodzaju produktów 
chemicznych.

Podlewanie pola bawełnianego, któ
re obecnie wymaga 60 godzin pracy i 
5 ludzi, może być dokonane przy po
mocy samolotu w ciągu 30 minut.

Według tego raportu w r. 1970 
mniej niż 6 milionów pracowników rol
nych wystarczy do wyżywienia 150 mi 
lionów Amerykanów i do zapewnienia 
normalnego wywozu.

Przewodniczący parlamentu Ehlers w pole
mice z argumentami socjalistycznymi przy- 
oczył cytat z przemówienia Breitscheida, je
dnego z ówczesnych leaderów socjalistycz
nych w Reichstagu.

W przemówieniu tym Breitscheid potępiał 
w jak najostrzejszych słowach taktykę ów
czesnej prawicy, utrudniającej rządowi cen- 
trowo-socjalistycznemu porozumienie z pań
stwami zachodnimi.

Zgrabny chwyt polemiczny Ehlersa wywo
łał oburzenie na ławach lewicy.

Zważywszy jednak sukcesy, jakie bezspor
nie na polu zagranicznym miał do zanotowa
nia Bruning — potwierdził on coraz bardziej 
utrwalający się pogląd, że polityka zagranlcz 
na rządu i socjalistycznej opozycji jest właś
ciwie ta sama.

Istnieje jedynie różnorodność taktyki, nie 
ma natomiast istotnej różnicy, jeśli chodzi o 
cele, do których obie strony zmierzają.

Zbieżność tych celów i skuteczne dyskonto 
wanie ataków opozycji przez rząd jest wi
doczne.

Nasuwa się chwilami pytanie, czy i w ja
kim stopniu ta wzajemna walka nie jest wy
nikiem mistrzowskiej reżyserii’’.

Dochód narodowy w Belgii w r. 1951
Z danych statystycznych wynika, że do

chód narodowy Belgii w r. 1951 wyniósł o- 
koło 300 miliardów, czyli był wyższy o 12 
procent od dochodu w r. 1950. Jest rzeczą 
oczywistą, że dużą rolę odegrała zwyżka cen, 
lecz mimo tej zwyżki rzeczywisty dochód na
rodowy w r. 1951 był o 3 procent wyższy 
od dochodu z r. 1950 i o 10 procent od do
chodu z r. 1948. Dochód narodowy w po
przednich latach przedstawiał się w sposób 
następujący :

(w miliardach franków)
1938 ...........................  . . 65
1946 ...................................... 191
1947 ... *....................... 215
1948 ,.................................. 244
1949 ...................................... 249
1950 ......................   w . . 265
1951 ...................................... 296

Wiadomości! HOLANDII
Ubezpieczenie wakacji na wypadek deszczu

ARNHEM. — Turyści przybywający w 
czasie wakacji do Arnhem w Holandii, mogą 
podpisać polisę ubezpieczeniową na wypadek 
deszczu, ważną do pierwszego października. 
Ubezpieczenie to kosztuje 1.25 fl. dziennie i 
ubezpieczony ma prawo do odszkodowania 
10 florenów dziennie, jeśli w okresie ważno
ści kontraktu upadnie w tym dniu najmniej 
3 mm deszczu od godz. 9 do 16 w kwietniu 
i w maju, od godz. 10 do 16 w7 czerwcu i od 
godz. 10 do 15 od łipca do października. U- 
bezpieczeuie musi być podpisane najmniej 7 
dni przed pierwszym dniem ubezpieczonym.

Jak ratować ludzi, którzy zwątpili w życie?
(Korespondencja własna)

Do niezliczonych zagadnień, które przy
nosi z sobą nie tylko bieda ale również woj
ny, należą samobójstwa. Dzień w dzień czy
tamy w rubryce wypadków o samobójstwach 
ludzi różnej kategorii moralnej, społecznej C 
duchowej. Kobiety, które po zawodzie mi
łosnym zażywają truciznę, mężczyźni, któ
rzy po stracie ukochanej wieszają się, lu
dzie, którzy nie mogą przeboleć straty ma
jątku, lub zgnębieni chorobą...

Dotychczas społeczeństwa ograniczały się 
do dania ofierze leczenia w szpitalu i „od
ratowania” jej od śmierci, a następnie od
dawano „odratowaną” osobę życiu, które za
zwyczaj, po pewnym czasie pokonało ją na 
dobre...

Nauka pracuje zgodnie z religią
Miastem, które odznaczyło się w tym za

kresie akcji społecznej większą niż wszyst
kie inne inicjatywą I pomysłowością, jest 
Wiedeń. Dwa czynniki zapewne złożyły się 
na stworzenie w Wiedniu specjalnej placów
ki dla ratowania — na długą metę — samo
bójców. Po pierwsze jest Wiedeń miastem, 
z którego wyszła nauka tak dziś rozpowszech 
nlona t.j. psychoanaliza, a której twórca, dr 
Zygmund Freud jest wiedeńczykiem. Po 
drugie jest Wiedeń miastem o głęboko ka
tolickich uczuciach, które zresztą niejedno
krotnie wyraził w swych dziejach. Te dwa 
czynniki — nauka, starająca się dociec do 
głębi duszy pacjenta i zbadać powody jego 
duchownego schorzenia oraz religia, która 
jeszcze lepiej od nauki zna wszystkie sła
bości i choroby duszy i przychodzi im z po
mocą, przybrały widomy wyraz w klinice 
uniwersyteckiej Prof. Hoff, gdzie samobój

Dzieło sztuki drukarskiej sprzed 35 wieków
Wyspa Kreta, to kraj, w którym startował 

w przestworza legendarny pierwszy lotnik i 
pierwsza ofiara lotnictwa, Ikar. Możliwe, że 
baśń o Ikarze jest tylko poetycką aureolą 
dokoła podziwu, jaki żywili pierwsi Grecy, 
którzy zetknęli się z wysoką kulturą mate
rialną, z wysokim poziomem techniki prada
wnej Krety.

Już przeszło pół wieku archeologowie wy
dobywają na światło dzienne szczątki wyso
kiej, ba, można rzec — wyrafinowanej kultu
ry przedgreckiej, z której najwięcej zachowa 
ło się na wyspie Krecie.

Pisze o nich S. Przybylski:
Wojny zawaliły w gruzy miasta pradawnej 

Krety, miasta, w których były brukowane u- 
lice, kilkupiętrowe domy, zaopatrzone wzoro
wo w sieć wodociągowo - kanalizacyjną.

Innych dowodów kultury kreteńskiej ma
my sporo, lecz o jednym obcięlibyśmy pomó
wić bliżej. O zabytku, świadczącym o czymś 
ważniejszym, niż komfort.

Gliniany krążek
W jednym z ogrodów przedgreckiej Krety, 

w Faistos, znaleziono krążek gliniany o śred
nicy 16 cm, z obu stron pokryty znakami.

Lecz arcyciekawym jest nie kierunek pis
ma, nie swoista „interpunktacja”, ani kształt 
znaków, choć wysoce artystyczny. Kto uważ
niej przypatrzy się znakom, dojrzy, że wy
ciśnięto je w mokrej glinie stempelkiem, za
pewnie drewnianym — lub może kościanym, 
na co wskazywałaby precyzja rysunków.

Jak nazwiemy ten „stempelek” — negatyw 
do odbijania liter? Jest to przecież — czcion 
ka drukarska!

Dysk z Faistos jest najstarszym dokumen
tem, odbitym przy pomocy czcionek, pierw
szym dziełem sztuki drukarskiej z XVI wie
ku przedchrześciańskiej ery.

Czcionka taka służyła do podniesienia es
tetycznego wyglądu pisma i przyspieszenia 
pracy pisarzy. Ale zapewne nie służyła do po
wielania, przynajmniej nie znaleziono śladu 
pism powielanych. Lecz nie to, że nie znale-{

Najnowsze transformatory do radia i telewizji
Londyn. — Pokazywano 

tu niedawno ostatnie postępy 
w dziedzinie lekkich transfor
matorów do radia i telewizji.

Gdy zastosowano na więk
szą skalę radar i bardziej 
skomplikowany ekwipunek 
radiowy, zaczęto badać moż
liwości zmniejszenia transfor
matorów pod względem wagi 
i pojemności, bez uszczerbku 
dla ich wydajności i bezpie
czeństwa. Jedna firma w Lei
cester wyprodukowała obec
nie lekki transformator, któ
rego waga wynosi 30% mniej 
od wagi poprzednich modeli. 
Powyższa fotografia pokazuje 
nam jeden z tych transforma 
torów (na prawo) ważący 
zaledwie 3V* funta angiel
skiego (około 1,5 kg). Obok 
niego stoi dawny transforma
tor telewizyjny o podobnej 
wydajności. (Wyrób Parmeko 
Ltd., Leicester).

Tak mija parę dni . . .
Rob nie może uskarżać się narazie na złe traktowanie 

go. Przeciwnie, pozostawiony jest w kabinie w całkowitym 
spokoju.

To go właśnie bardzo zastanawia, nasuwa mu naj
rozmaitsze podejrzenia co do zamiarów Larry'ego. Praw
dopodobnie los jego jako jeńca i „szpiega” jest żywo oma
wiany przez tę szajkę bandytów morskich.

Pewnego dnia wchodzi do kabiny Roba Larry, a za 
nim postępuje pomocnik inżyniera Butchera.

To kapitanowi wystarcza by zrozumieć, że dostał się 
w ręce bandy szpiegowskiej, która usiłuje wydrzeć tajem
nice odkryć profesora Prudhomme'a.

Larry wie dobrze, jak Roba męczy zagadka ocalenia 
się jego rywala, więc zaraz na wstępie opowiada z szyder
stwem i

— Nie wiedział pan o tym, że przy drugim boku „Hy
dry” znajdowała się łódź ratunkowa ? W ostatniej chwili 
dzielny i wiemy Jo jo zniósł mię do niej. Nic nie pamię
tam, jak sję to odbyło, bo byłem nieprzytomny. Kilka go
dzin tułaliśmy się po Oceanie, aż nas przejął jakiś statek. 
Tak przynajmniej opowiedział mi czarny. Pięknie go za

cy doznają nie tylko leczenia ze skutków 
tego czynu lecz nadto gdzie poddaje się ich 
ścisłej i mądrej opiece na przyszłość.
Leczenie fizyczne i leczenie duchowe

Najważniejsza część leczenia w szpitalu 
prof. Hoff zaczyna się z chwilą, kiedy pa 
cjent został uratowany fizycznie, ale kiedy 
jego strona duchowa jest nieznana lekarzom. 
Kilku świetnych specjalistów psychoanalizy, 
którzy pracują w swym zawodzie od wielu 
lat, przeprowadza z chorym liczne rozmowy 
na najrozmaitsze tematy celem poznania je
go psychiki. Nieraz zadanie to jest nader 
trudne: są pacjenci, którzy ledwo odrato
wani już zamyślają o nowym samobójstwie, 
„ulepszonym”, które na pewno nie zawiedzie. 
Nieraz w dociekaniu powodów samobójstwa 
trzeba się cofnąć wiele lat wstecz...

Głównym Inicjatorem nowego'typu opiekł 
społecznej w Wiedniu, jest świetny lekarz 
dr Erwin Ringel, który pracuje w znanej 
klinice na ul. Lazarettgasse, noszącej tę 
nazwę z powodu, że od wieków znajdowały 
się tam szpitale wojskowe. Dr Ringel w po
rozumieniu z katolickim towarzystwem do
broczynności „Caritas” zorganizował właś
nie nowy system postępowania z samobój
cami i leczenia ich „na wyrost”, tak aby 
raz na zawsze stracili myśli samobójcze i 
nabrali wiary w przyszłość.

Lekarze, dokonawszy zbadania wnętrza 
duszy chorego, oddają go pod opiekę wolon- 
tariuszek z „Caritasu”, które zajmują się 
stroną praktyczną życia chorego, t.j. stara
ją się najprzód zbadać jego położenie spo
łeczne, majątkowe, warunki w jakich żyje, 
mieszkanie, stosunki rodzinne I pozarodzin- 

ziono pism powielanych, rozstrzyga, ale fakt, 
że glina nie nadaj e się do powielania. Sztuka 
drukarska wymaga papieru, a w owych cza
sach nawet Chiny papieru nie znały jeszcze.

Dlatego owa „czcionka” kreteńska nie słu
żąca do poligrafii, poszła w zapomnienie na 
tysiąc lat...

Pismo ryle w glinie
Znamienne jest, że dawni Kreteńczycy zna

li również pismo prostsze, łatwe do rycia w 
glinie plastycznej.

Istnieje przypuszczenie, że odmiana pisma 
kreteńskiego stała się wzorem dla pisma Za
chodnich Semitów (Wschodni Semici używali 
pisma t. zw. klinowego, które po wielu wie
kach rozkwitu obumarło bez spłodzenia na
stępców), a więc pośrednio — praojcem 
pism europejskich.

Bezsprzecznie, znaki kreteńskie noszą pew
ne zewnętrzne podobieństwo do liter hebrajs
kich, greckich czy łacińskich, Fenicjanie zaś 
mogli utrzymywać stosunki handlowe z Krę
tą i znaki takie przywieźć do siebie. Ale ró
wnież można przyjąć rozwiązanie o wiele 
prostsze: — układanie kształtów zgeometry- 
zowanych z prostych kresek może, a nawet 
musi dać podobne wyniki bez kontaktu wza
jemnego.

Badania naukowe nie spoczywają, przysz
łość więc może odsłonić niejedną zasłonę rzu
coną na przeszłość!

Może „Dysk z Faistos” przemówi? Na ra
zie bowiem nie umiemy go odczytać...

Pamiątkowy znaczek na cześć La layette’a
WASZYNGTON. — Stany Zjedn. wydają 

pamiątkowy znaczek z okazji 170 rocznicy 
przybycia gen. La Fayette’a do Ameryki, 
gdzie tak jak Tadeusz Kościuszko brał on 
udział w walce wyzwoleńczej Ameryki.

Znaczek ten ukaże się w sprzedaży naj
pierw dnia 13 czerwca w Georgetown (w Pół
nocnej Karolinie), gdzie La Fayette wylądo
wał dnia 30 czerwca 1777 roku. 
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to wynagrodziłem. Wrócił na Hawaje i żyje sobie spokoj-
nie ...

Potem odwracając się do towarzysza, nagle zmienia 
przedmiot rozmowy.

— Właściwie przyszliśmy tu w innym celu, niepraw
da ?

Larry poddaje więc Roba długiemu i natarczywemu 
wypytywaniu o postęp prac nad rakietami i „statkiem 
stratosferycznym”.

Pytany wykręca się jak może, odpowiada ogólnika
mi, tłumacząc, że sam nie jest jeszcze dokładnie wtajem
niczony w prace profesora, zresztą nie może ich zrozumieć 
jak należy, bo był tylko pilotem. Może z czasem, w miarę 
posuwania się odkryć i doświadczeń, zrozumiałby jasno 
ten ogrom śmiałych wysiłków itp . . .

Larry widząc, że nie dowie się nic więcej, opuszcza ka
binę. W korytarzu zatrzymuje się i woła jednego z mary
narzy.

— Staniesz przed drzwiami i będziesz czuwał nad 
więźniem. O, to jest zuchwalec i szczwany lis ! — podkreś
la — Jedna sekunda nieuwagi i może nam nawiać . ..

(Ciąg datssy nastąpi)

ne, jednym słowem stworzyć sobie obraz 
jego prywatnego życia. W tym bowiem ży
ciu znajduje się powód samobójstwa, nieraz 
nader głęboko ukryty.

„Testy" znajdują swe zastosowanie
Badanie psychiki samobójcy odbywa się 

pod dwoma kątami widzenia: chodzi nie tyl
ko o wykrycie jej chorobliwych stron, ale 
też o poznanie sposobu myślenia i od
czuwania pacjenta. W tym też celu lekarz - 
psycholog zadaje choremu szereg pytań, z 
najróżniejszych dziedzin aby stwierdzić jego 
reakcję. Stosuje się często t.zw. „test pro
jekcyjny” i wystawia się pacjenta na różne 
reakcje dające poznać jego najgłębsze my
śli. Praca lekarza-psychologa, którym jest 
we wspomnianym szpitalu kierownik labo
ratorium psychiatryczne - neurologicznego 
uniwersytetu wiedeńskiego, doktor Th. Kohl- 
mann, jest bodaj że najważniejszą w od
szukaniu schorzeń duchowych. Chodzi czę
sto o złapanie na „gorącym uczynku” myśli 
pacjenta, tak, aby zdradził swe najskrytsze 
uczucia i myśli.

Jakie istnieją typy samobójców ?
Kierownik kliniki, profesor dr Hans Hoff, 

gdy go zapytano o charakter samobójców, 
oświadczył:

— Powodami samobójstwa bywają prze
ważnie katastrofy życiowe, które wszy
scy znamy: choroba, rozpacz po stracie u- 
kochanej osoby, strata majątku, nędza.

Urażona pycha
Ale poza tymi wypadkami są takie, o któ

rych istotnie nikomu normalnemu by się nie 
śniło: na pierwszym miejscu tych niezwy
kłych powodów samobójstwa należy posta
wić ambicję i to co potocznie nazywamy „ho
norem”. Odmiany tego uczucia dumy, a czę
sto pychy urażonej przez kogoś lub przez 
coś, są niezliczone. Odbierają sobie ludzie 
życie dlatego, że czują się nie dosyć uznani 
przez otoczenie, że ich ktoś uraził, ośmie
szył, że zdają sobie sprawę, iż niczego wiel
kiego w życiu nie zdołają dokonać. Ci „am
bitni” samobójcy są najtrudniejsi do wyle
czenia, gdyż właściwie każde drobne nawet 
wydarzenia życiowe stają się dla nich fatal
ne, bo pogrąża ich w rozpaczy nad własną 
małością.

Ludzie zblazowani
Bardzo trudnym typem samobójcy jest też 

ten, który stracił zainteresowanie dla życia. 
Do tej klasy należą zazwyczaj ludzie bogaci, 
którzy z powodu swego urazu duchowego 
tak samo cierpią jak cl, którzy nie mają 
możności życia. Zdarzyło ml się nieraz wi
dzieć ludzi, których można nazwać szczęśli
wymi, a którzy odbierali sobie życie, bo ono 
ich przestało ciekawić. W takich razach 
trzeba u pacjenta wzbudzić nowe zaintere
sowanie dla życia, znaleźć jakieś zajęcie, 
któreby go pochłaniało 1 dawało zadowole
nie.

Wiara broni przed samobójstwem
Po latach pracy w zakresie ratowania sa

mobójców dochodzi się do przekonania, że 
właściwie jedynym środkiem przeciwko sa
mobójstwu, jeśli chodzi o nastawienie we
wnętrzne, jest wiara. Nasze statystyki wy
kazują, że ludzie wierzący stają się samo
bójcami bardzo rzadko i to niejako nieświa
domie, ludzie natomiast niewierzący w ży
cie pozagrobowe lekceważą sobie własne ży
cie i Stają się plagą dla siebie i dla otocze
nia. Stąd też w naszym leczeniu fizycznym 
i duchowym samobójców, dużą rolę do speł
nienia ma też duchowny, którego zadaniem 
jest zwrócenie uwagi samobójców na spra
wy stojące powyżej naszego doczesnego ży
cia i na to, że nasze życie do nas nie należy 
jak dzisiaj często się mówi, lecz że musimy 
z niego zdać sprawę przed Bogiem.

Krzywa samobójstw spada ...
Jak uczy doświadczenie, największe natę

żenie samobójstw przypada bezpośrednio po 
wojnach 1 okresach katastrof gospodarczych, 
kiedy stosunki społeczne są zdezorganizo
wane. Najwięcej też samobójstw jeśli chodzi 
o Wiedeń, (ale w tym samym położeniu jest 
większość miast Europy) przypadało na 
okres od r. 1946, dochodząc do szczytowego 
nasilenia w r. 1948, po czym powoli krzywa 
samobójstw poczęła opadać. W roku 1948 
było w Wiedniu 1400 samobójstw, w 1949 
roku — 1.300, w 1950 roku już tylko 1.200 
a następny rok zaznaczył się dalszym spad
kiem.

Jeśli chodzi o wyniki działalności kliniki 
profesora Hoff oraz „Caritasu” to od r. 1948 
do 1950 poddano w nich leczeniu ciała i du
cha 3.000 niedoszłych „samobójców”, którym 
też pomożono wydatnie w znalezieniu lepsze
go niż dotychczas stanowiska w życiu, roz
toczono nad nim nie tylko dalekoidącą opie
kę moralną ale też materialną i oddano tych 
nieszczęśliwych życiu, o którym zwątpili.

Praca uczonych wiedeńskich z udziałem 
czynników dobroczynnych 1 religijnych, jest 
świetnym przykładem, jak świecka opieka 
społeczna powinna współpracować z duchow
ną 1 dowodem że tylko taka współpraca może 
dać pełny wynik.

bar.
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(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)
Oprócz organizacyj wymienionych 

już w pierwszej części naszego' spra
wozdania reprezentowane były również 
Związek Chórów Kościelnych (prezes 
Walkowiak Józef), Związek Polskich 
Kół Muzycznych (p? Chuderski Wa
cław), Związek-Rodzin Obrońców Oj
czyzny (p- Andrzejczakowa), P.Z.P.N. 
(p. Surma), Liceum w Les Ageux (p. 
Jurkiewicz), Związek Hodowców z 
Bruay (p. Biadała), Przybył również 
p. Duforest, poseł do francuskiego 
Zgromadzenia Nar. z dep. Sarthe.

W kościele śpiewał chór kościelny 
„Harmonia” z Marłeś les Mines, pod 
batutą p. Kozierskiego-

Akademia odbyła się w przepełnio
nej auli Uniwersytetu Katolickiego w 
Lille, przy bulwarze Vauban. Zaszczy 
cił ją swoją obecnością J. E. ks. biskup 
Gawlina. Otwarcia uroczystości i po
witania gości dokonał prezes Kongresu 
Polonii Francuskiej, p. Lech, który wy 
głosił następujące przemówienie:

Z niezwykłym wzruszeniem, z uczuciem 
głębokiej pokory osobistej, a równocześnie 
z poczuciem godności i dumy narodowej, za
bieram w tej chwili głos w imieniu Kongresu 
Polonii Francuskiej, aby dokonać otwarcia 
tej uroczystej Akademii 3 Majowej. Oto wi
tam Jego Ekscelencję Księdza Biskupa Dok
tora Józefa Gawlinę, Dostojnego Protektora 
Wychodztwa Polskiego, który nie bacząc na 
trud, raczył przybyć, aby osobiście przewod
niczyć dzisiejszej uroczystości; witam na
szego Ukochanego i Przewielebnego Księ
dza Prałata Kazimierza Kwaśnego, Rektora 
Polskiej Misji Katolickiej we Francji, który 
w tych ciężkich chwilach jest zawsze z Emi
gracją dając jej wzór pracy i poświęcenia 
dla słusznej sprawy.

Witam Was Dostojni Goście francuscy i 
polscy, witam w szczególności przedstawi
cieli wszystkich Związków biorących udział w 
uroczystości, i Mas wszystkich cichych, ale 
jakże zasłużonych pracowników na niwie du
cha polskiego.

Myślę, iż nie myli mnie uczucie, że w dniu 
dzisiejszym dokonuje się akt historyczny w

Kilka tysięcy Polaków wzięło udział w obchodzie Święta Narodowego w Lille
dziejach Emigracji polskiej we Francji. Bo- sercach miłość do tego, co jest najpiękniej-! lickiego, w których tryska po wsze wieki sława ku chwale Polski i Francji, 
wiem zjechali się dziś do Lille wszyscy wolni sze w życiu: idei wolności. ‘ .................... - -
Polacy, aby dać dowód, że jest w naśzych _ _______ _ .. W imieniu Kongresu Polonii Francuskiej,

Niech w tych murach Uniwersytetu Kato-! dniu obchodu Konstytucji 3 Maja piękno i ogłaszam dzisiejszą Akademię za otwartą!
chwała ideałów katolickich, rozbrzmiewa w

IM

Pochód w drodze z kościoła św. Stefana do Pomnika Nieznanego Żołnierza. Na lewo członkowie K.S.M.P. i Harcerstwa niosą wieniec; na prawo grupa 
młodzieży w polskich strojach regionalnych.

Święto Narodowe 3 Maja w Paryżu
PARYŻ, w maju 1952 r. (Od własnego sprawozdawcy „Narodowca")

W Bruay-en-Artois
W zagłębiu BRUAY odbyła się przed połu

dniem uroczystość wspólna zorganizowana 
przez cztery Komitety Towarzystw Miejsco
wych, a mianowicie Bruay-en-Artois, Divion, 
HaiUicourt 2 i Haillicourt 6.

O godz. lOtej odbyła się na intencję Oj
czyzny uroczysta Msza św., celebrowana 
przez ks. M. Gutowskiego, który wygłosił ró 
wnież piękne, okolicznościowe kazanie. W na
bożeństwie wziął udział również przedstawi
ciel dyrekcji kopalń Bruay, p. Goupil. Po 
Mszy św. uformował się pochód, który przy 
dźwiękach orkiestry i rozwiniętych sztanda
rach, których było 36, udał się pod pomnik 
poległych, gdzie prezes K. T. M. Bruay p. La 
godziński powitał burmistrza miasta, p. Gau
dron. Po złożeniu wieńca o barwach biało- 
czerwonych i uczczeniu minute ciszy poleg
łych bohaterów,, orkiestra „Wesoły Tułacz” 
odegrała hymny narodowe.

Z pod pomnika pochód udał się na plac 
przed merostwem, gdzie burmistrz p. Gau
dron w imieniu rady gminnej złożył na ręce 
zarządu życzenia dla całej Polonii zagłębia 
Bruay.

Po południu poszczególne Komitety zorga
nizowały akademię w swoich koloniach. Aka 
dcmia w Bruay odbyła się w Barze Polskim 
i zgromadziła liczną rzeszę rodaków. Przy
byli również liczni goście jak burmistrz mia
sta, p. Gaudron z małżonką, ks. probcszcz 
Pawlak, miejscowe nauczycielki polskie, pp. 
Dcfonte i Białecka oraz członkowie zarządów 
poszczególnych organizacyj zrzeszonych w 
Komitecie. #

Akademia, której przewodniczył p. prezes 
Lagodziński, miała charakter bardzo uroczy
sty. Na bogaty program złożyły się: koncert 
orkiestry „Wesoły Tułacz”, która na wstępie 
odegrała hymn polski, występy dzieci pod kie 
row nictwcm pań z miejscowego Tow, Polek, 
referat o Konstytucji 3 Maja, wygłoszony

Kolonia polska w Paryżu, podobnie jak i j powitała dostojnych gości imieniem Polonii t Konstytucji 3 Maja 
na przedmieściach uczciła godnie święto na-| paryskiej dziatwa polska w strojach narodo- 
rodowe Konstytucji 3 Maja, wypełniając wych. Panny Majcherczykówna i Myśliwcó- 
przed południem świątynię i biorąc bardzoj wna wygłosiły powitalne wierszyki, wręcza- 
liczny udział w akademiach, które odbyły się 
po południu.

W Kościele Polskim w Paryżu
Po wielkich uroczystościach dorocznych w 

Lille, drugim ośrodkiem, który zgromadził 
najliczniejsze rzesze rodaków z okazji święta 
narodowego 3 Maja był Paryż. Dorocznym 
zwyczajem główna uroczystość odbyła się w 
Kościele Polskim, przy polskiej Misji Kato
lickiej. Tegoroczna uroczystość z okazji świę 
ta narodowego wypadła wyjątkowo okazale z 
powodu obecności J.E. ks. biskupa Gawliny, 
pfotektora Uchodztwa Polskiego oraz sufra- 
gana Nowego Jorku J.E. ks. biskupa Fultona 
Sheen.

Przed wypełnionym po brzegi kościołem

dostojny kaznodzieja

przez wiceprezesa K. T. M. p. Gryzę, występ 
Kola Śpiewu „Cecylia - Manda’’ z pieśniami 
narodowymi, popisy dzieci szkolnych z insce
nizacjami, tańcami i wierszykami pod kierów' 
nictwcm pp. nauczycielek Defontc i Białec
kiej. Przemówienie okolicznościowe wygłosili 
ks. prób. Pawlak oraz przedstawiciel „Naro
dowca”;

Na powitanie p. burmistrza Gaudron wy
głosiła panna Wiśniewska specjalny wierszyk 
okolicznościowy, w ręczając mu w imieniu K, 
T. M. śliczną wiązankę kwiatów biało-czer
wonych. Burmistrz w serdecznych słowach^ 
podziękował i ponow ił swoje życzenia dla Po
lonii w Bruay.

Na dalszy program złożyły się jeszcze kon 
cert Starszego Kręgu Harcerzy „Iskra” oraz 
teatrzyk w wykonaniu dzieci pod kierownic
twem pań z Tow. Polek oraz przedstawienie 
wykonane przez zespół K.S.M.P.

Piękną tę uroczystość zakończono odśpie
waniem „Boże coś Polskę”,

W Marles-les-Mines
M'span'.aly przebieg miał obchód rocznicy 

Konstytucji 3 Maja również w Maries - les- 
Mines. Zorganizowana staraniem miejscowe 
go Komitetu Tow. Miejsc, uroczystość zgro
madziła wszystkie miejscowe towarzystwa. 
Udział Polonii był wyjątkowo liczny i pochód, 
który przy dźwiękach orkiestry pp .uroczys
tej Mszy św. celebrowanej na stadionie w Au
chel, przeszedł przez ulice całego osiedla, był 
naprawdę wspaniały.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
polowym, celebrowanym przez ks. prób. Pa 
kulę, który wygłosił również okolicznościowe 
kazanie. Podczas Mszy św. śpiewał miejsco
wy chór kościelny „Harmonia” pod batutą p 
Kozierskiego , jra. M7 nabożeństwie wzięli u 
dział również przedstawiciele gminy Auchel, 
p. Luis Hoyez, zastępca burmistrza oraz 
dyrektor zagłębia Maries-Auchel, p. Vedrine 
z synem.

Po Mszy św. uformował się pochód do po
mnika. Wyprzedzony przez motocyklistów 
z Klubu Polonia, pochód robił wrażenie impo 
nujące. Za sztandarem narodowym i chorą 
gwią Krucjaty, szedł długi szereg dzieci z 
Krucjaty. Za orkiestrą druhny z K.S.M.P 
niosły wiązankę biało-czerwonych kwiatów, 
a za nimi szli członkowie zarządu K. T. M 
z prezesem Kaźmierczakiem na czele, ks. ks. 
Pakuła i Bednosz, przedstawiciele Okr. Z w. 
Kupców, pp. Głyda, Krawczyk i Maliński;

jąe dostojnikom Kościoła kwiaty.
M7 Kościele Polskim wypełnionym rzeszą 

robotniczą Paryża i bliskich przedmieść, po
mieszaną z wybitnymi przedstawicielami pol
skiego świata politycznego, artystycznego, 
duchowieństwa i prasy („Narodowca” repre
zentował p. M. Kwiatkowski - syn), rozpoczę 
ło się nabożeństwo, które odprawił w asyś
cie kleryków, J.E. ks. biskup Sheen. Ks. pra
łat Kwaśny, Rektor Misji Katolickiej powi
tał dostojników Kościoła w osobach ks. bisku 
pa Gawliny i ks. biskupa Sheena.

Kazanie ks. Biskupa Gawliny, 
Protektora Wychodztwa

Kazanie wygłosił następnie ks. Biskup Ga
wlina, Protektor M’ychodztwa Polskiego.

Nawiązując do Konstytucji 3 Maja sticier- 
dził on, że była ona dziełem uchwalonym do
browolnie, a nie narzuconym. Konstytucja o- 
parta na dwóch najpotężniejszych kolum
nach: Bóg i Ojczyzna.

Dzień 3 Maja 1791 r. nie był zwycięstwem 
jednej partii. Wielkie to prawo było dziełem 
Miłości i Sprawiedliwości Społecznej. Albo
wiem Konstytucja opierała się, o prawo, któ
re ma swe początki w Duchu Świętym.

I znowu dziś po 161 latach wyłania się pro 
jekt Konstytucji. Tym razem wzorowany na 
Wschodzie. Nie wypływa ona z ducha tej 
sprawiedliwości, miłości.

rzeki:
— O Wolności, Ty, która wyrosłaś z Praw

dy, piękna córo Niebios, jakże nadużywa się 
Twego Imienia. Słusznie więc modlimy się 
wołając ,,Ojczyznę wolną racz nam wrócić 
Panie”.

— Demokracjo, jakżeż się igra z Tobą!
Nie sądźcie, że występując przeciw narzu

canym narodowi krępującym prawom, tęs
knię do tego co było. Nie.

— Kapitalizm ma ciężkie grzechy i wielką 
odpowiedzialność.

—- Ale, czy komunizm dal więcej? Zapy
tajcie się tych, którzy przeszli ciężką próbę 
na terenie Rosji. Ja byłem i oglądałem na 
własne oczy.

Powracając do zagadnień polskich, ks. Bis
kup, mówił dalej:

— Los chłopa w Polsce przed wojną mógł 
być i powinien był być lepszy. Zbyt często 
chłopa wyprowadzono to pole i nadużywano 
jego dobrej woli. Widziano, że ta warstwa 
jest zdroioa, uczciwa i że do przewrotu nie 
jest skłonna i dlatego wyprawiano harce i 
popełniano nieuczciicości, graniczące z zuch
walstwem.

„Tylko słowa są polskie"
W narzucanym narodowi projekcie Konsty 

tucji tylko słowa są polskie, treść natomiast 
jest sowiecka.

Gorzkie słowa prawdy dla mieniących 
się być przywódcami na Emigracji
Ksiądz Biskup Gawlina zicracając się do 

Matki Najświętszej, prosił o udzielenie nam 
mądrości, abyśmy nie upodobnili się do tego 
gołębia, na którego czyha dziki sęp. Po tej 
inwokacji, kaznodzieja zwraca się do przy
wódców emigracji, nawołując by nic ulegali 
podszeptom egoizmu.

— Wy co się uważacie za przywódców Na-,

Po tych gorzkich słowach prawdy dostojny 
Kaznodzieja stwierdził' że takie rozumowanie 
równa się wyschniętemu źródłu, obłokom pę
dzonym przez wichry.

Zwracając się. do Rodaków w Kraju, ks. Bis 
kup wyraził podziw dla wielkiego dzieła od
budowy, które jest dziełem ducha narodu. 
Gdy miną obce potęgi, dzieło to będzie pom
nikiem twórczości.

Poioołując się na św. Augustyna, dostojny 
kaznodzieja stwierdził, że do nikogo tak jak 
do polskiego narodu odnoszą się jego słowa, 
o źródle siły czerpanej z wiary, pracy twór
czej, sprawiedliwości i powszechności chrześ
cijańskiej.

Ks. Biskup wśród parafian
Po kazaniu odbyła się druga połowa na

bożeństwa, zakończona potężnym hymnem, 
„Boże coś Polskę”. Podczas Mszy św., w któ 
rej asystowało 13 sztandarów towarzystw 
polskich, kościelnych, kombatanckich, Sokoła 
i PSL, pienia religijne wykonał chór pod ba
tutą p. Karola Szemry i przy współudziale p. 
prof. Rygla.

Następnie w lokalach Misji odbyło się ser
deczne przyjęcie dostojnych gości przez kolo
nię polską w Paryża, w imieniu której wystę 
powało Zjednoczenie Katolickie, okręg pa
ryski. Po złożeniu kwiatów przez dziatwę 
(panna Jarecka), gości powitał w języku poi 
skim 1 francuskim p. Mikołajczak, sekretarz. 
Okr. Zjedn. Kat. Odpowiedział ks. sufragan [ 
Nowego Jorku ks. Sheen, dowodząc o wielkiej' 
przyjaźni katolików amerykańskich dla Po
laków.

Po francusku powitał gości p. Ko
zai a następnie chór męski „Wan
da” z Noeux les Mines, pod dyrekcją 
p. Galińskiego odśpiewał hymny naro
dowe. Po referacie na temat Konsty
tucji 3 Maja, wygłoszonym przez p. 
Lecha, zabrał głos dr Defaux, radca 
generalny dep- Nord. Wyraził on li
manie polskiemu Wychodztwu w pół
nocnej Francji, podkreślając, że swo
ją bardzo wydajną pracą, przyczynia 
się ono do rozwoju gospodarczego i 
zwiększenia potęgi Francji. Mówca 
wyraził hołd zwłaszcza polskim gór
nik' m, zachęcając ich równocześnie do 
przystępowania do syndykatów chrze
ścijańskich, które bronią interesów w 
poszanowaniu wolności i przekonań re
ligijnych.

Po tych przemówieniach chór „Wan 
da” odśpiewał 5 pieśni („Trzeci Maj”, 
„O Ziemio Ojców”, „Cześć Polskiej 
Ziemi” „Warszawianka”, „Sztandary 
na Kremlu”), po czym nastąpił popis 
dzieci Koła Polek z Houdain. Drużyny 
harcerskie z Waziers i Masny wystą
piły z inscenizacją pt.: „przywitanie 
Wiosny”, a KSMP z Sallaumines „ku
jawiakiem”, „polką” (w układzie p. La 
sowskiego) oraz z dwiema insceniza
cjami: „Zielony dzban” i „Dwie bom
bonierki”.

Chór męski „Harfa” z Roubaix, pod 
dyr. p. Gryniewicza odśpiewał następ
nie 3 pieśni: „Bogu Rodzica Dziewi
ca”, „Wiązankę Pieśni Śląskich” oraz 
piosenkę żołnierską.

Zbiorowa deklamacja pensjonarek 
szkoły gospodarczej z Fouquieres les 
Bethune zakończyła część artystyczną 
akademii.

Z kolei prezes KSMP m-, p. B. Szam- 
belańczyk oraz wiceprezeska KSMP ż., 
panna Furmanowska wręczyli J. E. ks. 
biskupowi Gawlinie sumę 43 145 fr, ze
branych na oświatę przez młodzież ka
tolicką.

Ks. Biskup podziękował za ten pięk 
ny dar, podkreślając, że czyn ten bę
dzie stawiał za przykład w innych o- 
środkach polskiego Wychodztwa.

Na zakończenie ks. Biskup udzielił 
obecnym błogosławieństwa, a następ
nie odśpiewano wspólnie „Jeszcze Pol
ska nie zginęła”.

O godz. 15,30 odbył się w Palais de 
Biere wspólny obiad z udziałem J- E. 
ks. biskupa Gawliny, ks. prałata Kwaś 
nego, Rektora Polskiej Misji Katolic
kiej, ks. dziekana Nosala, członków z&,, 
rządu Kongresu.,. wielu księży, przed
stawicieli różnych organizacyj, prasy 
oraz zaproszonych gości.

* _ ♦
J. Urban

Konstytucja narzucona narodowi 
mu mówi coś o wolności.

• rodu, którzy przeprowadzacie rachunek su- 
po Is kie-I mienia wrogów a nie swój własny, zasypcie

I tę przepaść, która Was dzieli. Służcie Polsce
— Jakże z wolnością pogodzić fakt, że pis- j ofiarą własną, miłością i prawdą.

ma i kazania śp. kardynała Sapiehy musialy - po ostrzeżeniu przed obcymi agenturami, 
byc poddane cenzurze sowieckiej■ ksiądz Biskup taki oto kreśli obraz:

w Nancy
(Telef. od własnego korespondenta)

W ubiegłą niedzielę, 4. V. br. odbyła się w 
Nancy staraniem organizacyj niepodległościo 
wych wchodzących w skład P.Z.K. i C.Z.P., 
okręgowa uroczystość święta narodowego 
przy udziale 60 sztandarów i paru tysięcy ro 
daków. Z wybitniejszych osobistości francu
skich brali udział poseł departamentu Meur- 
the-et-Moselle, p. Pierre Angre oraz przed
stawiciel zagłębia węglowego Mozeli, p. inży
nier Chatellet. Uroczystość rozpoczęta zosta
ła nabożeństwem w bazylice Ste. Epvre. 
Mszę św. celebrował ks. Sołtysiak, a kazanie 
wygłosił ks. kanonik M'. Miedziński.

I‘o obiedzie w Salle des Fetes odbyła się 
uroczysta akademia, w której udział wzięli 
młodzież szkolna, harcerska, K.S.M.P. i so
koli. Na obchód ten przybyła Polonia ze 
wszystkich kolonii wschodniej Francji z za
rządami organizacyj okręgowych na czele i 
pocztami sztandarowymi.

Dalsze szczegóły^ tej uroczystości ukażą 
się w jednym z następnych numerów „Naro
dowca”. M7.

p. Hoyez, zastępca burmistrza gminy Auchel 
oraz członkowie zarządów poszczególnych 
towarzystw. Za sztandarem K.S.M.P. szedł 
długi dwurząd młodzieży żeńskiej i męskiej 
z K.S.M.P., sokolic i sokołów; dalej harcerki 
i harcerze za swoimi sztandarami; poczty 
sztandarowe reszty towarzystw jak Tow. 
Polek, Bractwa Róż., Chóru Kościelnego, Ko
ła Śpiewu „Fiołek”, P.O.W.N., P.S.L., Rezer 
wistów i b. Wojsk., Tow. Mężów Katol., Bra 
ctwa Kurk., Tow. Kultura i Oświata i C.F.T. 
C. Zamykał pochód niekończący się rząd 
członkiń i członków różnych organizacyj.

Pod pomnikiem zarząd K. T. M. w osobach
1 prezesa Każmierczaka, sekretarza Gruszki 
skarbnika Podlewskiego złożył piękną wią
zankę kwiatów, poczem uczczono minutę mil
czenia pamięć poległych bohaterów a orkie-

। stra odegrała hymny narodowe polski i fran 
cuski.

Uroczysteość popołudniowa odbyła się w 
sali p. Lisa przy bardzo licznym udziale ro
daków. Akademię zagaił prezes K. T. M. p. 
Kaźmierczak, który w serdecznych słowach 
powitał zebranych rodaków i zaproszonych 
gości. Na program akademii złożyły się wy
stęp Koła Śpiewu „Słów Ik” pod batutą p. Ga
lińskiego, koncert orkiestry K.S.M.P., oraz 
występy dzieci z Krucjat)', K.S.M.P., Harcer
stwa a Sokoła. O Konstytucji 3 Maja i nau
kach z niej wypływających dla obecnego po
kolenia Polaków mówił przedstawiciel „Naro 
dowca”.

Na zakończenie akademii odśpiewano 
wspólnie Rotę Konopnickiej.

— Dlaczego tak się dzieje? Przecież ks. 
Kardynał jasno określił w swoich kazaniach 
cele wychowawcze, otwarcie potępił przemoc, 
krzywdę wywożonej ludności. Kardynał był 
symbolem oporu przeciw każdemu uciskowi, 
każdej dyktaturze.

Dostojny Kaznodzieja przeszedł następnie 
do zagadnienia pracy, o której mowa w Kon 
stytucji jaką narzuca się narodowi. Stwier
dziwszy braki pod tym względem, Kaznodzie
ja zawołał:

— Nie wolno wykorzystywać i nadużywać 
pracy ludzkiej. Dawniej krytykowano ssa
nie krwi robotnika przez kapitalizm. Dziś 
państwo obejmuje dyktaturę nad proletaria
tem.

— Nie wolno odrywać rolnika od ziemi! 
Tu kaznodzieja powołuje się na powiedzenie 
Wincentego Witosa; stwierdzające, że co si
łą narzucono narodowi nic utrzyma się i jest 
sprzeczne z prawami.

„O Wolności, jakże nadużywa się 
Twego Imienia"

Sticicrdziwszy, że nawet w obcych kon
stytucjach oddano hołd dla wyższości ducha

— Widzę pielgrzyma, widzę tego złotego 
żołnierza, który poprzez tajgi, obozy konccn- 
teracyjne szedł i doszedł pod Monte Cassino, 
pod Falaise. Widzę jego duszę bólem ściśnię
tą, dlatego bo wśród Was przywódców nie 
widzę jedności.

Widzę oto młodzieńca, rozczytującego się 
w jasnych dziejach polskiego narodu. Widzę 
jego entuzjazm .Wzrok jego pada wreszcie 
na kłótnie prowadzone przez Was, przywód
ców na emigracji. Niknie z jego oczu obraz 
świetlanych postaci Chrobrych, Batorych, 
Kościuszków. Widzi tylko Was t odwraca

— Widzę tego robotnika, który wie co 
przeżył, który jednak wierzy w sprawiedli
wość, iv jasną przyszłość. Zamiast tej jasnej 
wiary dojecie mu omłoi zazdrości i łupiny e- 
goizmu, zamiast chleba. Widzi jak wróg się 
z was śmieje.

— Bo nic starczy tylko trwanie. Swuit 
idzie naprzód, a wy walczycie o to żeby 
trwać.

— Czy chcecic zachowania Ojczy
zny? Czy zachowania siebie?

W Lens
LEN»S. — W niedzielę, 4. maja br. z ini-

W CalonneRicouart
Również Polonia w Ualonnc - Ricouart ob

chodziła rocznicę Konstytucji 3 Maja groma 
dnie pod egidą Komitetu Towarzystw Miejs
cowych i w sposób uroczysty.

Po Mszy św. celebrowanej przez ks. Roya, 
a w czasie której śpiewał miejscowy Chór 
Kościelny, udano się pod pomnik poległych. 
W pochodzie wzięły udział poczty sztandaro
we wszystkich miejscowych towarzystw oraz 
liczne rzesze dzieci, młodzieży i dorosłych.

Piękną wiązankę kwiatów złożył u stóp po
mnika w imieniu kolonii polskiej prezes Ko
mitetu p. Sułek, poczem oddano minutą ci
szy hołd poległym bohaterom a orkiestra o- 
degrała hymny narodowe.

cjatvwv C.Z.P. odbył się w lens obchód Kon-1 Akademia popołudniowa w sali p. Kury pod 
stytucji 3. Maja. Po nabożeństwie, odpra- przewodnictwem prezesa Sułka zgromadziłastvtucji 3. Maja. Po nabożeństwie, odpra- przewodnictwem prezesa Sułka zgromadziła 
w ionvm w kościele świętej Elżbiety przez prawie całą miejscową Polon-ię.
księdza proboszcza Przybysza uformował się Na program jej złożyły się występy mło 
pochód, który udał się pod Pomnik Poległych, j dzieży harcerskiej, deklamacje dzieci: Kre
na Place Cant In, gdzie zostail złożony wie
niec w obecności 57 pocztów sztandarowy ch.

jewska, Michalczaków na, Lau, Sułkowska, 
Balcerek oraz inscenizacje w wykonaniu dzia

Następnie odbyła się w sali Jeanne d’Arc twy z Krucjaty. Okolicznościowe przemówic- 
okolicznościowa akademia. ! nie wygłosił przedstawiciel „Narodowca’’.

ZAWSZE 
uiuBionvm 

napoje ar

CINZANO

W Bethune
Ze wszystkich świąt i obchodów urządza

nych w Bethune, święto 3 Maja największą 
cieszyło się. powagą. Tak było również u- 
bicglcj niedzieli. Zarówno ilość uczestników 
w manifestacji rannej, jak i popołudniowej, 
była wielka i wynosiła lulka set osób.

Obchód rozpoczął się rano Mszą św., którą 
odprawił miejscowy ks. Proboszcz w intencji
Ojczyzny. Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami i udał się i 
jMMl Pomnik Poległych na Mont sans Pared,1 
gdzie odbyło się złożenie w ieńca. M7 pocho- i

Sobotni obchód święta 3 Maja w Lil
le był manifestacją nie tylko patrio
tyzmu, ale i przyjaźni polsko-francu
skiej. Nie wątpimy, że tak jak to za
znaczył w swym referacie prezes Lech, 
to święto sobotnie zwiększy zaufanie 
Wychodztwa we własne siły i przyczy
ni się do złączenia emigracji dla dobra 
sprawy polskiej.

W Mericourt-sous-Lens
dzie szli starzy i młodzi, szła dziatwa, szli' Kolonia polska w Mericourt s. Lens ubcho 
Polacy zorganizow ani i niczorganizow ani, dziła w niedzielę 4. V br. 16 rocznicę uc w a 
szli za sztandarami organizacyj miejscowych, I lonia Konstytucji 3-majowej. , ro<z\s

. . . . ,___ „ArcrmiTnuuł Komitet TOW. MlCISCOWVCh.widomym znakiem życia polskiego w Bethu-
ne. Pochód ten był piękną manifestacją, siły 
i zwartości miejscowego społeczeństwa pols- 
kiego, jego niezłomnej woli stania na straży 
zasad ojców i praojców.

Po manifestacji pod pomnikiem, nastąpiło 
rozwiązanie pochodu, zarządzona została 
przerwa obiadowa, po której akademia odby
ła się w sali p. Manowicza. Otwarcia akade
mii dokonał prezes K. T. M. p. Wawrzyniak.

W serdecznych słowach powitał zebranych 
wśród których byli obecni; sekretarz K.T.M

zorganizował Komitet Tow. Miejscowych.
Rano w kościele św. Ludwika ks. Grubas 

odprawił Mszę św. oraz wygłosił okolicznoś
ciowe kazanie na temat Konstytucji 3 Ma
jowej.

W Mszy św. uczestniczyły liczne miejsco
wo towarzystwa polskie wraz z 8 pocztami 
sztanda rowymi.

Po nabożeństwie, uformował się pochód pod 
Pomnik Poleklych w Mcricourt-village, gdzie

p. Musielak Ignacy, prezes honorowy Sokola!
i zarazem wiceprezesa K.T.M. p. Świerków-1
skł, naczelnik Sokoła dh. Wolski, nauczyciel 
p. Grendcl z żoną i t. d.

Zebrani na wstęp odśpiewali hymn narodu 
wy, po ęzym sekretarz K.T.M. p. Musielak 
wygłosił odczyt o 3 Maju. Referent uwypuk
lił w swym przemówieniu wzniosłe intencjo i 
najpiękniejsze zamierzenia Twórców Konsty
tucji Majowćj.

Krótko potem przybył ks. prof. Krachulec, 
który ną uroczystość tę przyjechał wprost z 
Dourges, gdzie uczestniczył r. młodzieżą Inter 
natu św. Kazimierza w Bethune na 25-lcciu 
tamtejszej młodzieży.

Po przemówieniu przedstawiciela „Naro
dowca”, Chór KSMP, kierowany wytrawną 
ręką profesorską ks. Krachulca, odśpiewał 
pięknie: „Witaj Majowa Jutrzenko”, „Koły
sankę i Krakowiaka, po czym wystąpił z in
scenizacją patriotyczną p. t.: „Apel”, przygo
towaną i napisaną przez łubianego i cenione
go ks. Dyrygenta. „Apel” ten, to odtworze-

prezes Komitetu Tow. Miejscowych, p. Suski, 
złożył wieniec i wygłosił dłuższo przemówię- 

■ nic, poświęcone Konstytucji S Maja. Dzieci 
’ polskie z przedszkola uczestniczyły w pocho-

nie trudów i poświęceń żołnierza i < 
Lwowskich dla Polski.

Podczas występu młodzieży, przybył

Orląt

na
salę kierownik miejscowej placówki kościel
nej, ks. Kurda, który wygłosił przemówienie 
o obowiązkach Emigranta wobec Polski.

Przemawiał również, nawiązując do Kon
stytucji 3-Majowej, senior kolonii polskiej, p. 
Durczcwski.

Obecny w sali przedstaw iciel „La Voix du 
Nord” p. Feuyot, zabierając glos, poprosił 
Polonię z Bethune na obchody jakie organizu 
,je< miasto i Sekcja Kombatantów z Indcchin 
w najbliższym czasie.

Program obejmował również występy mło 
dzieży szkolnej, przygotowanej przez nauczy 
cielą p. Grendla. Ta młodzież, mówiąca do
brym językiem polskim, śmiało odśpiewała 
dwie piosenki; „Myśmy przyszłością Narodu” 
i „Jeden nas łączy los”, a zarazem odegrała 
trzy sztuczki teatralne w jednym akcie, mia 
nowicie: „Trzeci Maj”, „Sukmana” i „Na 
święto 3-Maja”.

Występ giriazda „Sokoła’’ z popisami akro

dzie.
Po południu w sali p. Jaimowcj odbyła się 

uroczysta akademia, którą zagaił prezes Su
ski, witając ks. ks. Berka i Grabasa, pre
zeskę Bractw Żyw. Róż. panią KuWakową, 
prezeskę Polek, panią Przeniosło, prezesa św. 
Barbary, p. Krukowicckiego, prezesa KSMP- 
m., p. Rosika, prezeskę KSMP-ż., pannę Wa- 
laszczykównę, prezesa Okr. Kom. Tow'. Miejs 
cowych Lens. p. Krawczyńskiego, prezesa 
Kola Teatr., Nitkowsldego, przedstawiciela 
„Narodowca” oraz wszystkich przybyłych 
mieszkańców kolonii.

Z kolei dzieci z przedszkola pod kierów nic- 
twem panny Kubiakówny oraz dzieci z Kru
cjaty popisywały się śpiewem, deklamacjami 
i tańcami.

Przedszkolanki odśpiewały: „Jeszcze Pols
ka nie zginęła”, „Polska w żyłach naszych” 
i „Witaj Majowa Jutrzenko”.

Danusia Duda deklamowała wiersz: „Ślicz
na ta kraina”. Dzieci z Krucjaty: Kędzia Te
resin, Danusia Paluch, Janlnka Rybicka, 
Ctaudina Piechocka, Pivon Arlctha, Zosia 
W ieczorek I Lilii Galuba odśpiewały „Króluj 
nam Chryste” i „Szumią fale modrej Wisły”.

Następnie zespół Harcerski pokazał „ognis 
ko harcerskie w dniu 3 Maja” oraz odtań
czył kilka tańców narodowych.

W międzyczasie przemówili do zebranych 
ksiądz prof. Berk, przedstawiciel „Narodow
cu” oraz prezes Krawczyński.

W czasie uroczystości prezydium Kom. To
warzystw ADejscowych wręczyło bronzowy 
krzyż zasługi panu Czerneckiemu Adamowi, 
za jego wieloletnią pracę.

I’vd koniec Koło Teatr, im. Adama Mic
kiewicza z Mericourt. odegrało jednoaktową 
sztukę p. t. „O ziemię”. Reżyserow ał i wy pro 
wadzał tę piękną sztukę prezes Nitkowslu.

Obchód Konstytucji 3 Maja w Mericourt s.
Występ giriazda „Sokoła’’ z popisami akro Lens zgromadził liczną publiczność. Organi- 

batycznymi stanowił upiększenie akademii zatorzy uroczystości wykazali wiele wysiłku.
popołudniowej, po której wieczorem odbyła który w wynikach przyniósł wszystkim wiele 
iię zabawa taneczna. | zadow olenia i radości.
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J u t r o : 

Pojutrze:

Jana Apostola" 
Domiceli 
Stanisława Biskupa

Oplata za ,,Narodowca" wynosi i
Na okres jednego roku fr. * 3.100—— 

w ,, 6 miesięcy fr. 1.600—
,, 3 miesięcy fr. 840—

Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657
Zamówienia i wszelkie listy należy acrreeować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

EIcha Dmia 4
Propaganda, wyścig za popularnoś

cią — oto jedno zc zjawisk naszych 
czasów7. Człowiek pragnący, by o nim 
mówiono, torturuje swój umysł, ażeby 
wymyśleń coś oryginalnego. Dziś przy
chodzi to niełatwo. Rekord tańca bez 
przerwy 300 godzin został pobity; na 
połykaczy ognia nikt już dziś nie pa
trzy i grosików7 na tacę nie rzuca. 
Zamknięcie się szklanej truihnie na 
okres 50 dni, to nic nowego- Chodze
nie piechotą naokoło świata należy do 
zamierzchłej historii, zresztą „chodze
nie” takie w dzisiejszych czasach 
skończyłoby się w7 jakimś pierwszym 
lepszym obozie koncentracyjnym, na
zywanym także dla zagranicy popraw
czym „obozem pracy. (Coś tak jak 
„Kraft durch Freude” za Hitlera.)

Wielu jest jeszcze takich, którzy w 
pogoni za popularnością. mówią bar
dzo dużo. Ale na tak oryginalny po
mysł, na jaki zdobył się fakir Rayo, 
nikt jeszcze nie wpadł, chyba gdzieś 
w zapadłej dziurze hinduskiej, o czym 
gazety nie mogły wiedzieć.

Oto ów Rayo przybił gwoździem 
własny język do deski i tak przetrwał 
cztery tygodnie! Odżywiano go po
przez rurkę, którą przeciągano prosto 
do gardła ponad językiem.

Pomijając mało smaczną stronę te
go widowiska, urządzonego przez 
dostojnego Rayo, musimy przy znać, że 
miał on nielada odwagę- Przez cztery 
bite tygodnie nie móc wypowiedzieć 
ani słowa to też coś znaczy...

Poczciwy Rayo wlał nadzieję do 
serc żonkosiów7... owiał optymizmem 
stroskanych obywateli zmuszonych do 
wysłuchiwania pewnej sumy mów7 pro
pagandowych codziennie. Pomyślcie 
tylko jaki świat byłby odrazu pię
kniejszy bez natrętów7 opowiadających 
Wam przebieg swojej choroby, lub 
wykładających Wam sny; bez szarla
tanów, śpiewaków7 wieczornych, bez..* 
i tak dalej- Mógłbym mnożyć przykła
dy tak bez końca...

Tylko, że ci gadatliwi ludzie nie 
zgodziliby się na to, aby im język 
przybito do deski! — J. U.

Pierwszy samolot klasy „turystycznej" 
z Paryża do Nowego Jorku

PARYŻ. — Z lotniska w Orły wystartował 
onegdaj do U.S.A, pierwszy samolot klasy 
„turystycznej”. Podróżowało w nim 59 pasa
żerów Cena biletów w klasie turystycznej 
jest o 30 proc, niższa niż w „normalnych” 
samolotach.

Wieści z Polski
Komunistyczni dygnitarze urzędują wszyscy w pałacach magnackich.

które najpierw odbudowali
Warszawa. — Czytamy w pismach 

reżimowych:
— „Tu u stóp pałacu Kazanowskich wal

czy! z małpami pan Zagłoba” — oto treść 
tablicy pamiątkowej wmurowanej w potęż
ną skarpę narożną pałacu Kazanowskich od 
strony trasy W—Z.

W roku bież, przystąpiono do opracowania 
projektu odbudowy dawnego pałacu Kaza
nowskich. Na jego terenie podjęte zostały 
liczne prace wykopaliskowe. Ze względu na 
wielką wartość architektoniczną tego zabyt
ku z doby renesansu, postanowiono przy
wrócić mu pierwotny jego wygląd i doprowa
dzić do dawnej świetności.

Pałac Kazanowskich nazywa Sienkiewicz 
ustami pana Zagłoby „dziesiątym cudem 
świata”; o wspaniałości i niezwykłej archi
tekturze tego budynku pisze także w swych 
powieściach historycznych J. I. Kraszewski.

Dzieje tego przykładu polskiej architektu
ry doby renesansu warto dziś przypomnieć 
tym bardziej, że przeznaczony on został o- 
becnie do odbudowy dla Funduszu Wczasów 
Pracowniczych przy CRZZ.

W przeszłości pałac Kazanowskich zmie

niał kilkakrotnie sw'oich właścicieli. Od 1589 
roku nabył go jako dwór od Mikołaja Kiszki 
— starosta łukowski Mnisch, który powięk
szył następnie swój nabytek przez kupienie 
przyległych do niego posesji.

W 40 lat później dwór ten otrzymuje w 
darze od sukcesorów Zygmunta III — po
wiernik króla Władysława IV, Adam Kaza- 
nowski. On to doprowadza go do niebywałej 
wprost świetności, opiewanej w owych cza
sach przez Adama Jarzemskiego w jego „Go
ścińcu” — wierszowanym przewodniku po 
znaczniejszych budowlach XVII-wiecznej 
Warszawy. Z biegiem czasu pałac przejmuje 
H. Radziejowski. Podczas zawieruchy wojen
nej zdobywany przez Rakoczego ulega spa
leniu i częściowej ruinie.

Przez 2 lata pałac zajmowały zakonnice 
a następnie rezydowało w nim Warszawskie 
Towarzystwo Dobroczynności. Dzieje ostat
nich kilkunastu lat posesji Towarzystwa jak 
również i stan w jakim znajduje się pałac 
i przylegające doń budynki znane są dobrze 
mieszkańcom Warszawy.

Obecnie z dawnej świetności budynku pa
łacowego Kazanowskich zachowały się jedy
nie dwie kondygnacje — parter i mury pierw

Powieść fantastyczna Stanisława Lema
kończy się

Kraków. — Przyszłe podróże żeglarzy po 
przestworzach niebieskich i gwiezdnych o- 
pisuje w opowieści p.t. „Astronauci” Stani
sław Lem. Powieść obejmuje najbliższe 50 
lat.

Akcja tej „powieści” (jest to właściwie sze 
reg interesujących popularno - naukowych 
wykładów, powiązanych ze sobą dowcipną 
wkładką belestrytyczną) rozpoczyna się w 
roku 1908, kończy się zaś w roku 2003. Roz
grywa się przeważnie na Ziemi, częściowo 
zaś w przestrzeni międzyplanetarnej i na pla 
necie Wenus.

Punktem ciężkości całego utworu (i zapew
ne natchnieniem do napisania „Astronau
tów”) jest fakt autentyczny, jakim było 
„wylądowanie” w tajdze środkowej Syberii 
w początkach naszego stulecia niezwykłego 
meteoru, czyli tzw. „bolidu syberyjskiego”, 
który nie tylko narobił strachu okolicznym 
mieszkańcom, uważającym go w swej na
iwności za nadprzyrodzone zjawisko, nie tyl
ko wstrząsnął sejsmografami świata, ale rów 
nież przykuł niezwykłością okoliczności, w 
jakich wylądował, uwagę wielu uczonych. 
Poczynione wyprawy nie dały jednak żad
nych konkretnych rezultatów. Meteor roz
prysnął się na niewidoczne ułamki.

Dopiero w początkach wieku... XX, dzięki 
przypadkowi, w ramach gigantycznych prac 
przeobrażenia nieujarzmionej dotąd dzikiej

iv roku 2003
przyrody bieguna północnego, natrafiono rze 
komo na pokaźny odłamek owego meteora. 
Odłamek ten zawierał w sobie szpulę z nawi
niętym w niej drutem, co już nie było dzie
łem przyrody, a jak się okazało, niezwykłym 
dziennikiem podróży tajmeniczych gości z 
Wenus... Odkrycie to stało się hasłem do zor 
ganizowania podróży... rewizytowej. Nastę
puje szczegółowy opis wehikułu międzypla
netarnego, czyli kosmokratora, a jeszcze da
lej pełen swoistego romantyzmu dziennik po
dróży i pobytu na planecie Wenus, spisany 
przez pilota tego wehikułu.

Et. bajki — powiecie. — Bajki i nie bajki. 
I radio było kiedyś bajką i telewizja i ra
dar. A dziś są to rzeczy zupełnie zwyczajne 
i zrozumiałe. Podróże między-planetarne — 
które były tematem wielu powieści fanta
stycznych, że wymienię utwory Vernego i żu 
ławskiego — nie koniecznie muszą być nie- 
ziszczalnym marzeniem ludzkości.

W tym świetle utwór Stanisława Lema, 
przybliżający czytelnikom te chwile, w któ
rej człowiek oderwie się od globu ziemskiego 
i pojedzie poznawać wszechświat, może mieć 
dla chciwej tej dziedziny wiedzy młodzieży 
dopingujące znaczenie. Bo niewątpliwie mło 
dzieży poświęca swą powieść autor ,już choć 
by dlatego, że właśnie ona doczekawszy trzy 
dziestego stulecia (a może nawet i wcześniej) 
ma szanse posiąść tajemnice kosmokratora...

szego piętra. Ocalał również częściowo ob
szerny balkon. Najmhiej zniekształcone wy- 
daje się skrzydło łączące pałac z kościołem 
o czym świadczą dobrze zachowane sklepie
nia i ślad zamurowanej bramy prowadzącej 
z dziedzińca w stronę północną.

Partie budynków od Krakowskiego Przed
mieścia i Mariensztatu — ul. Bednarskiej 
stwarzają obecnie najwięcej trudności bada
jącym architektom, ze względu na gruntow
ne przebudowanie oraz brak materiałów, któ
re świadczyłyby o ich pierwotnym wyglą
dzie.

Prace wykopaliskowe prowadzone dziś na 
terenie ruin pałacu Krzanowskich dają nie
jednokrotnie ciekawe wyniki. Wiemy już z 
wyniku tych prac, że stare skarpy budynku 
były niewątpliwie skarpami oporowymi ta
rasów' ogrodowych pałacu. Na tarasie od 
strony Wisły wykopano pieniążek — pół czer 
wonego złotego, z wizerunkiem Jana Kazi
mierza i pogonią litewską.

Cennym fragmentem dawnego pałacu sta
ło się również odnalezione w wykopie ka
mienne obramowanie okna.

* **
W pałacu tym będzie miał siedzibę 

„Fundusz Wczasów”, ale funduszem 
tym zarządza paczka dygnitarzy ko
munistycznych, którzy nieomal wszy
scy urzędują w dawniejszych pałacach 
odbudowanych, choć lud pracujący nie 
ma gdzie mieszkać.

Pończochy po 8.500 franków
Warszawa. — Czytamy w pismach reżimo

wych:
„We wszystkich domach towarowych i spół 

dzielniach Warszawy ukazały się niedawno 
pończochy stylonowe w 3 gatunkach. Szcze
gólnie asortyment ich zwiększył się w Cen
tralnym Domu Towarowym.

Zależnie od gatunku pończochy można na
być w cenie I gat. — 85 zł; II gat. — 65 
zł i III gat. — 50 zł. Pończochy przysłane 
zostały dla Warszawy przez kobiecą zało
gę fabryki włókien sztucznych w Gorzowie”.» **

85 zł za parę pończoch, to wynosi 
8.500 franków za parę. Tyle na poń
czochy nie wydaje nawet największa 
„kapitalistka” na Zachodzie.

75-lecie Szpitala Wolskiego
Warszawa. — 30 kwietnia 1952 roku Szpi

tal Wolski (obecnie Instytut Gruźlicy) ob
chodził 75-lecie swego istnienia.

Sytuacja w Kraju wedle źródłowych informacji
VI.

III. Przemiany społeczno-gospodarcze
1. Stan zaludnienia

Struktura demograficzna Polski obecnej jest zupełnie 
niepodobna do stanu sprzed 1 września 1939 roku.

stanowili 69 procent ludności państwa. Obecnie Polacy 
stanowią 98 procent. Polska z państwa narodowościowego 
stała się państwem narodowym. Wydaje się to być ko
rzystne dla rozwoju narodowego.

Rok 
1939 
1950

Ogólne dane 
Ludność

35.100.000
24.976.926

porównawcze są następujące :
Powierzchnia

389.720 km. kw.
311.720 km. kw.

Gęstość, zabulnienia 
90 miesz. na km. kw. 
80 miesz. na km. kw.

Fakt spadku gęstości zaludnienia na 1 km. kw. ma 
swoją wielką wagę dla omawiania wszystkich zagadnień 
terytorialnych. W tym celu jednak przyjąć trzeba inną cy
frę, a mianowicie doliczyć do dzisiejszej liczby ludności 
wszystkie straty, spowodowane wojną oraz spodziewany 
przyrost naturalny, któryby miał miejsce, gdyby wojny nie 
było. Żaden bowiem z sąsiadów Polski nie może odno
sić korzyści z powodu dokonych przez siebie zbrodni wo
jennych. Trudno jest podać dokładnie taką cyfrę, ale bio- 
rąc pod uwagę, że w roku 1931 Polacy w Polsce wyno
sili około 22 milionów (21.993.400) oraz, że przyrost na
turalny w latach 1931—36 wynosił około 1,2 procent w 
latach 1936—39 około 1 procent a po wojnie wzrósł bez 
wątpienia i według komunistycznej statystyki wynosi 1,79 
procent — dojdziemy do cyfry przeszło 28 milionów. Bio- 
rąc te cyfry pod uwagę dochodzimy, że gęstość zaludnie
nia obecna jest taka sama, jak była przed wojną.

Drugą ważną różnicą demograficzną jest zmiana ukła
du narodowościowego. W Polsce przedwrześniowej, Polacy

Dalszą różnicą jest rozmieszczenie grup wieku. Oto 
skrót tabeli •.

Mlek Grudz"eń 1931 Styczeń 1919
do 10 lai 
10 — 20

24,8 procent
18,1

18,7 procent
19,7

20 — 30 19,1 17,9
30 — 40 13,2 13,7
40 — 50 9,3 13,6
50 — 60 7,0 8,3
ponad 60 7,8 8,1
Staliśmy się więc społeczeństwem starszym — z wy

jątkiem grupy od 15 do 19 lat, która wykazuje wzrost w 
porównaniu z okresem przedwojennym, co jest łatwe do 
wytłumaczenia, bo grupa ta według danych z 1931 r. obej
mowała roczniki z okresu pierwszej wojny światowej.

Najistotniejsze zmiany ząszły w układzie zatrudnie
nia. Nie mamy niestety dokładnych danych, podających 
stosunek poszczególnych zawodów. Najważniejszy jest po
dział na ludność utrzymującą się z rolnictwa i utrzymu
jącą się z innych źródeł. W roku 1931 z rolnictwa utrzy
mywało się 60,6 całej ówczesnej ludności państwa pol
skiego. ,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przygody Rafała Pigułki »••••••••————

Ilość urodzin we Francji w roku 1950
zmniejszyła się o blisko 35 (MM)

„Journal Officicl” ogłosił raport 
krajowego instytutu statystycznego i 
badań gospodarczych odnośnie ruchu 
ludnościowego we Francji w ciągu r. 
1951.

Głównym faktem w r. 1951, mówi 
raport, jest zmniejszenie ilości urodzin. 
Zwrot tendencji wzrostowej, panującej 
od roku 1946, nastąpił w r. 1950. W 
roku tym było 10 500, czyli 1,2 proc, 
urodzin, mniej niż w re 1949. Ale od 
roku 1950 do 1951, ilość urodzin zmniej 
szyła się o około 35 tysięcy, czyli że 
zniżka roczna wyniosła 4,1 procent.

Raport wskazuje następnie, że śmier 
telność pozostaje na ogół niezmieniona 
od roku 1946 i że ilość ślubów spada 
po zwyżce, jaka nastąpiła po zakończe
niu wojny. To samo dotyczy ilości 
rozwodów.

Nadwyżka urodzin nad zgonami wy 
niosła około 260 tysięcy w roku 1951. 
Liczbę ludności Francji można przeto 
szacować na 42 400 000 mieszkańców

w dniu 1 stycznia 1952, wobec
40 1 50 000 w dniu 1 stycznia 1946. 7

Nowy ambasador Francji w Moskwie

(Foto: Record)
P. Louis Joxe, który został mianowany 

ambasadorem Francji w Moskwie.

Na komorze celnej 
Raf jest urzędnikiem, 
Rozprawia się „dzielnie"’ 
7i każdym przemytnikiem.

Gdy raz rewiduje 
Walizeczkę pana, 
Zegarek znajduje — 
To rzecz zakazana.'...

Ze złości się pieni!
Widzicię niezdarę : 
To jego zegarek, 
Wypadl mu z kieszeni...

352) (Ciąg dalszy)
— Wierzysz pan, że zrzeknę się zwy

cięstwa, ku któremu zdążałam!
Rolf zmierzył jej wysmukłą postać i 

lekceważąco odrzekł:
— Nie pozostaje pani nic innego do 

uczynienia.
— Jesteś pan tego pewien ?
— Tak!
— A o ile, pomimo pańskich ocze

kiwań. będę się broniła.
— To na nic się nie zda. Jesteś pa

ni zgubioną.
— Wierzę w me zwycięstwo!
— Ono przeszło na naszą stronę.
— Posiadam sposób, dzięki któremu 

zwyciężę panów. Będę ocaloną! — Mi
gnon wyciągnęła z kieszeni rewolwer i 
skierowała go w stronę Rolfsa.

— Zabiję was wszystkich, wy nędz
ne psy. Jak jagnięta runiecie u mych 
stóp.

Rolfs uśmiechał się z uniesienia szan 
tażystki i odrzekł żartobliwie z pewną 
dozą ironii.

— Musisz się pani przedtem nauczyć 
strzelać!

Podskoczył ku kobiecie i wyrwał z 
jej ręki rewolwer.

Padł strzał.
Kula utkwiła w bocznej icianie obok 

piecyka.
— Przeklęty! — wycedziła Mignon, 

przez zęby. Rzuciła się na Rolfsa, chcąc

potłuc go swymi pięściami. Nie długo 
trwały zmagania się. Na rękach Mi
gnon spoczęły żelazne kajdanki, które 
sparaliżowały jej czynność.

—Nie jesteś pani zbyt niebezpiecz
ną. Potrafię sobie z nią poradzić.

Mignon zagryzła swe wargi aż do 
krwi.

.— Jestem zwycięzcą, madame. Mu
si się pani poddać.

— Poddać się? — Wolę śmierć niżli 
poddaństwo! Nie znoszę pańskiego 
wzroku, panie Rolfs.

— Nie będę natrętnym i dręczył pa
nią mą obecnością. Powierzę tę misję 
policji*, która odpowiednio poradzi so
bie ze zbrodniarką.

— Policji? Mam więc...
— Za wszystkie uczynki musi pani 

odpokutować. Kara będzie odpowiada
ła zbrodniom.

Mignon krzyczała w niebogłosy:
— Wolę śmierć, śmierć.
— Za młodą jeszcze pani jest. Pro

szę wyrzec się tej myśli i zrezygnować 
z samobójstwa. Nakazę klucznikom 
więziennym, by roztoczyli specjalną 
pieczę nad osobą pani. Nie dopuszczą 
żadnych trucizn i temu podobnych 
środków wybawczych. O ile postawiłaś 
pani na kartę całe swe życie, zdobywa
jąc się na okrutne postępki — mu
sisz pani zgodzić się również na kon

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść^
sekwencje szalonej gry. Kto ryzykuje 
musi być gotów na wszystko.

— Nie — nie chcę wpaść w ręce 
okrutnej policji. Nie chcę siedzieć w 
ciemnej celi.

Tom Herwart śmiał się.
— Ale Freda Hardinga oddałaś pa

ni bezlitośnie w ręce policji, nie zasta
nawiając się tyle nad ciemną celą. 
Wpakowałaś go pani do więzienia, z 
którego będzie wkrótce .zwolniony. 
Teraz wszystko się odwróciło. Kto pod 
kim dołki kopie, sam w nie wpada.

Mignon patrzała błędnym wzrokiem 
w bezgraniczną dal. Zdawało się iż nie 
zrozumiała słów Toma. Jej myśl była 
ciągle zaprzątnięta jednym i tym sa
mym.

— W ręce i>olicji — do więzienia, 
— To więc ma być końcem mych po
wodzeń ?

Nagle padła na kolana i wzniosła swe 
ręce, składając je, jakby ku modlit
wie.

— Zlitujcie się nade mną miłościwi 
pfcnowie. Litości! Wszystko naprawię 
— naprawię!

— Naprawi pani? — pytał Tom Her 
wart. — O to ponad siły pani. Nie po
trafi pani wyswobodzić Freda Hardin
ga, który zostanie skazany na ciężkie 
więzienie. Nie potrafisz pani wynagro- 
nieszczęśliwej Annie-Marii za tyle lat 
cierpień i katuszy. Nie — nic możemy 
mieć litości dla człowieka, który tyle 
złego narobił bliźnim, z taką zawzię
tością, z takim bestialskim, zimnym 
wyrachowaniem.

— Litości, litości! — błagała Mi
gnon.

— Nie — nic mamy litości dla pani.

Obniżki cen w różnych departamentach
Aubc: — Obniżka cen wieprzowiny od 4 do 

16 fr. na 1 kg.
Basses Alpes : — Baranina potaniała od 20 

do 40 fr. na 1 kg.
Cdte cl’Or : — Obniżki od 3 do 5 proc, w 

kawiarniach i restauracjach.
Dordogne : — Obniżki od 150 do 210 fr. na 

cenach obuwia, sprzedawanego przez fabryki 
Moreau w Montron.

Ilaute-Garonne: — Smalec wieprzowy 
tańszy o 100 fr. na 1 kg.

Gironde : — 5 proc, obniżki na cenach o- 
buwia.

Isćre : — 5 do 10 proc, obniżki na cenach 
cielęciny, wieprzowiny i baraniny.

Haute-Marne : — 5 proc, obniżki na ce
nie chleba.

Nord : — u fabrykantów 5 — 8 proc, ob
niżki cen wehiy i bawełny, 30 proc, na mate
riałach wełnianych, dobrej jakości. Obniżka 
ta wpłynie wkrótce na ceny detaliczne.

Orne : — wiele magazynów daje opust od 
5 do 10 proc, na cenach wszystkich artyku
łów.

Hautes-Pyrenees : — Liczne magazyny po
trącają 5 proc, od cen.

Sarthe : — 40 proc, na kg. wieprzowiny, 
5 proc, na wełnie do trykotowania. Towarzy 
stwo transportowe w zachodniej Francji ob
niżyło o 5 proc, ceny abonamentu biletów ro
botniczych i o 5 fr. bilety, których cena prze
kracza 5 fr.

Haute-Savoie : — Wieprzowina 540 fr. kg, 
zamiast 600 fr. Hotele obniżyły taryfy o 5 
proc., restauracje od 3 do 5 proc.

Vendee : — Masło gospodarskie : 500 fr. 
kg, zamiast 700 fr.

Cena wieprzowiny zostanie obniżona tak
że w innych departamentach, m.in. w Pas- 
de-Calais.

Conajmniej pięciu ministrów 
weźmie udział w Targach Handlowych 

w Lille
Delegacja Targów Handlowych w 

Lille udała się do Paryża, aby zapro
sić różnych ministrów na uroczystość 
inauguracji Targów w Lille, przewi
dzianą na 14 czerwca br. Pięciu mi
nistrów przyrzekło już swój udział, m. 
in. min. handlu Louvel i mii., robót 
publ., Morice.

W dniu inauguracji samoloty od
rzutowe P. 47, będą przelatywały nad 
miastem z szybkością 750 km. na go
dzinę-

Piąty Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
w Cannes

(Od własnego korespondenta)
Na Międzyn. Festiwalu Filmowym w Can

nes popołudniowe seance rozpoczynają krót
kometrażówki. A więc podziwialiśmy film 
japoński:" „Starożytne rzeźby7*1 świętych, wy
konane z kamienia i z brązu. Buddę, bogi
nię o stu rękach i wiele innych. Interesują
cy był również reportaż z wyprawy „Grenlan
dia czyli dwadzieścia tysięcy mil na lodzie”. 
Pustynia lodowa jest cztery razy większa od 
terenu całej Francji. Trzeba było przebyć 
sześćset kilometrów w prostej linii, kierując 
się słońcem. Za mieszkanie służy „chata”, 
przykryta dwoma metrami śniegu. Termo
metr wskazuje sześćdziesiąt stopni poniżej 
zera.* Pięciu ludzi przebywa w tych warun
kach przez całą zimę. Dokonali wielkiego od
krycia naukowego.

„Bambini” to dzieciaki ulicy we Włoszech, 
tak mało różniące się od naszych w Polsce 
i we Francji. Mają takie same upodobania 
do bawienia się błotem, do biegania w ku
rzu, do wyławiania „skarbów” zc ścieków. 
Nędza miejskich dzieci...

„Ostatnia recepta” — produkcja niemiecka 
z bardzo zdolną aktorką, Sybil Werden, w 
głównej roli. Film zajmujący, zwarty.

Drugim filmem w języku niemieckim jest 
„Diablica” („Der Weibsteufel”), wytwórni 
austriackiej, według powieści doskonałego 
pisarza Karola Schónherra, w głównej roli 
ze znaną artystką Hildą Krahl. Dramat tak 
silny i ponury, jak okolica, w której się roz
grywa.

„Marionetki” hinduskie, to krótkometrażo- 
wy film z Indii. Nie tylko przepiękne są ku
kiełki o bogatych strojach, ale również ich 
gra. Podziwiamy technikę manipulowania 
rękami żywych aktorów, puszczających w 
ruch figurynki.

W tym roku dekoracja estrady jest bogat
sza w kwiaty i w zieleń, niż w latach poprzeć 
nich. Widok ten pocieszał nas nieco, gdy roz
błysły światła po filmie angielskim: „Płacz, 
o mój kraju ukochany I Tragiczne dzieje pa- 
stora-Murzyna a raczej jego syna — który 
zbacza z uczciwej drogi i w czasie włamania

, Policja wie o wszystkim i czeka przed 
bramą na nasze skinienie.

Mignon spojrzała na milczącego 
księcia Hohenburga, który wyglądał 
przez okno, rozważając szczegóły spra
wy.

— Alfredzie — zawołała drżącym 
głosem, zbliżywszy się doń — Alfredzie 
— błagam cię, okaż mi swą pomoc. 
Stań się moim mężem, a wówczas będę 
uratowaną. Błagam cię wł,imię naszej 
miłości i szczęścia dziecka twego, któ
re noszę pod mą piersią.

Hohenburg drgnął i niemiłosiernie 
wykrzywił swą twarz.

— Zaklinasz w imię miłości? Czyż 
mogę być pewnym żeś mię kochała?

— Alfredzie, wątpisz? Czy nie obda
rzałam cię tym wszystkim, co kobieta 
potrafi dać kochającemu i kochanemu 
mężczyźnie?

— Wszystkim? Wszak to samo już 
nieraz czyniłaś przedtem w stosunkach 
z innymi mężczyznami. Spoczywając w 
ich ramionach snułaś obrazy o szczęś
ciu, które ma nastąpić i nie szczędziłaś 
im pieszczot!

— Alfredzie! Zaklinam cię ! Pamię
taj o swym dziecku!

— O dziecku? Wątpię w prawdę 
twoich słów. Nastraszyłaś mnie tym 
argumentem, ponieważ obawiałaś się, 
że mnie stracisz, żc się cofnę.

się do domu farmera, dobrego sąsiada, zabija, 
w obawie o własne życie, jego wyjątkowo u- 
danego jedynaka, walczącego o prawa d’a 
Muńzynów i— są pełne zgrozy i muszą wzru
szyć. świetna gra, doskonałe zdjęcia, wyczu
wa się talent scenarzysty (wedle powieści 
Alona Patona), ale strasznie smutne.

Pełen rozmachu, lekkości i humoru jest 
film francuski „Fanfan la la Tulipe”. Po
wiem po krótce: armia Ludwika XV, prze
powiednia Cyganki, że młody, beztroski lek- 
koduch Fanfan, poślubi córkę króla. Chłop
cu przewraca się w głowie; aby dopiąć celu, 
wstępuje do wojska. Czego on tam nie wy
prawia, a że jest nim tak pełen czaru 
aktor, jak Gćrard Philippe (rodem z Cannes), 
więc co chwila widownia wybucha śmiechem. 
W końcu Fanfan dowiaduje się, żc ow* Cy
ganką była Adelina, wybranka jego serca. 
Król ją adoptuje a więc dzielny, ehe 5 nie
zdyscyplinowany żołnierz żeni się z córką 
królewską.. An

rtn/1

Górnicy z szybu Vuillemin, 
we wschodniej Francji, 

utrzymali pierwszą nagrodę za wydajność
PETITE ROSSELLE. — Przewodniczący 

rady administracyjnej kopalń Francji wrę
czył pierwszą krajową nagrodę za wydaj
ność w kopalniach węgla górnikom z szybu 
Vuillemin w Petite-Rossellc.

Nagroda ta przyniesie górnikom 75-procen- 
tową podwyżkę premii rezultatu, równającą 
się 6,53 proc .podwyżce zarobku z drugiego 
półrocza roku 1951.

Wydajność pod ziemią w IV kwartale 1951 
roku wyniosła na szybie Vuillemin 2.230 kg, 
czyli 25 proc, więcej w porównaniu z rokiem 
1950 1 50 proc, w stosunku do roku 1938. 
Produkcja przekroczyła 2 tysiące ton, co ró
wna się podwójnej ilości 'najlepszych lat 
przedwojennych. Rezultaty te osiągnięto po
mimo trudnych warunków eksploatacji.

— Alfredzie, przysięgam, że nikogo 
nie kochałam, jak ciebie!

— Milcz, nie chcę o tym słyszeć.
— Alfredzie!
— Nie nazywaj mnie po imieniu. Nie 

masz ku temu prawa. Wstyd mię ogar
nia, gdy wspominam, żem uległ piesz
czotom nędznej szantażystki. Rumienię 
się na samą myśl, żem wierzył niezłom-. 
nie i naiwnie.

W tej samej chwili wszedł, przez ma
łe drzwiczki w przeciwległej ścianie, 
ojciec Franciszek. Jego mila, wysoka 
postać poruszała się wolno. Na twarzy 
spoczywał serdeczny uśmiech, który 
rozbrajał twarde serca grzeszników.

— Wybaczcie mi szanowne państwo, 
iż pozwoliłem na siebie tak długo cze
kać. Musiałem w bardzo pilnej, urzę
dowej sprawie zabawić dłużej w magis
tracie na audencji u prezydenta. No, 
ale teraz przystąpimy odrazu do dzieła.

Spojrzał na Mignon i zauważył na jej 
rękach błyszczące kajdanki. Drgnął 
przestraszony i zapytał drżącym gło
sem:

— Mój Boże! Co to wszystko ozna
cza ? Kajdany na rękach narzeczonej ? 
Wytłumaczcie mi panowie, bom zdu
miony.

Alfred Hohenburg oświadczył pas
torowi spokojnym ale drżącym głosem, 
przez które przebijała się nuta żalu:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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i Wiadomości miejscowe z różnych stron
Po pełnej emocji grze, której przyglądało się 60 tysięcy widzów. Tajemnicza sprawa w dep. Gard

drużyna Nicei pokonała Bordeaux i zdobyła Puchar Francji
PARYŻ. — W obecności Prezydenta Frań- Trzecią bramkę dla zespołu nicejskiego zdo- 

eji p. Vincent Auriol i 60.000 widzów, był Belver. Drużyna Bordeaux dąży odtąd
zostało rozegrane w niedzielę 4. maja fina
łowe spotkanie o Pu
char Francji między dru 
żynamt Nicei i Bor
deaux. Grą była pasjonu
jąca. Do ostatniego 

gwizdka sędziego, trzy
mała widzów w napięciu.

Grę rozpoczął'zespół 
Nicei. W pierwszych 
dziesięciu, minutach gra 
jest nerwowa, przy czym 
jedna jak i druga strona 
stara się zyskać przewa
gę, Cesari z Nicei i Ba l- 
lot z Bordeaux, mają o- 
kazję na zdobycie bram
ki, jednak ich nie wyko
rzystują.

W 10-ej minucie, po 
wykopie bramkarza Ni
cei Dominga, piłkę przej-
muje Cesari, 
Nurem berga, 
słonięty, bez 
m'eszcza ją 
Bordeaux.

podaje do 
który od- 
trudu u- 

w bramce

za wszelką, cenę do wyrównania wyniku. Gra-

(Foto: Record) 
Moment pod bramką Nicei. Od lewej ku prawej: Persillon (B), 
Gonzales, Bonifaci, Domingo, Firoud i Belver (wszyscy z Nicei) 

oraz De Harder (Bordeaux).

trem, próbuje się predrzeć pod bramkę prze
ciwnika. Ataki nie przynoszą jednak żad
nego rezultatu .

W 55-ej minucie Bordeaux wyrównuje. 
Bramkę zdobył Baillot z piłki, którą podał 
mu De Harder.

Nicea podrywa się. Widzać, że zbiera 
wszystkie swe siły, by rozstrzygnąć grę na 
swoją korzyść. Bordeaux zaczyna grać ner
wowo, obrona nie dopisuje, co ułatwia zada
nie zespołowi nicejskiemu, który w 61-ej mi
nucie zdobywa czwartą bramkę. Piłkę strze
lił Ben Tifour. Pomocnik Bordeaux, który 
przejął ją na główkę, miast odbić w pole, 
pokierował ją w zdenerwowaniu do własnej 
bramki. Bramka ta spowodowała załamanie 
się zespołu z Gironde. Nicea zdobyła w 65-ej 
minucie piątą bramkę i spotkanie zakończy
ło się wynikiem 5:3 dla południowców*.

Po grze, Prezydent Francji wręczył Pu
char zwycięskiemu zespołowi.

Drużyny grały w następujących składach:
BORDEAUX: Villenave — Meynieu, Gar- 

riga, Światek — Galilee, De Rubber — Per- 
sillon, Doye — Baillot, Kargu, De Harder.

NICE A: Domi ngo Firoud, Poitevin,
Gonzales — Bonifaci, Belver — Nuremberg, 
Carniglia — Courteaux, Cesari, Ben Tifour.

Drużyna z Gironde re
aguje natychmiast. De
Harder otrzymawszy pił 
kę, przerzuca ją do Persillona, który głową 
podaje do Baillota. Ten, po przejęciu jej, 
bije na bramkę Dominga. Piłka grzęźnie w 
siatce Nicei. W 11-ej minucie wynik brzmi: 
1:1. Nie długo jednak s"ę utrzymuje, gdyż 
już minutę później. Carniglia, odsłonięty, bez 
trudu zdobywa drugą bramkę dla połu
dniowców, którzy wynik ten utrzymują do 
32 minuty, by go potem powiększyć na 3:1.

Spotkania towarzyskie

O mistrzostwo amatorów Francji
Grupa Północna 

Armentićres — Quevilly

La
Grupa Południowa

Voulte — La Combelle
Grupa Wschodnia

Thillot — Merlebach

2—2

2—1

2—2

o
Spotkania piłkarskie 

mistrzostwo piłkarskie Francji
grupy zawodowej niedz. 11. V.

I Liga 
Nice — R.C. Paris 
St-Etienne — Bordeaux 
Lille — Lyon 
Sochaux — Metz 
Lens — C.O.R.T. 
Sete — Le Havre 
Marseille — Reims 
Nimes — Rennes 
Nancy — Strasbourg

II Liga 
C.A. Paris — Monaco 
Stade Franęais — Toulouse 
Rouen —- Montpellier 
Valenciennes — Cannes 
Nantes — Ales 
Angers — Grenoble 
Toulon — Troyes 
Amiens — Bćziers 
Le Mans — Besanęon

(2—3) 
(0—9) 
(3—0) 
(1—3)
(2—1)
(2—3) 
(1—8) 
(0—2) 
(2—3)

(0—1) 
(2—6) 
(3—3) 
(3—0) 
(1—1) 
(2—1)
(4—4) 
(4—0) 
(2—4)

Czy robotnik, znaleziony w głębi szybu 
rudy ołowianej, został zamordowany?...

NIMES. — Wśród mieszkańców gminy 
Aumessas, położonej niedaleko miasteczka 
Vigan, panuje wielkie poruszenie w związku 
z nieoczeklwanem zgonem jednego z jej 
mieszkańców.

Było to w sobotę. O godzinie 11-ej, 500 
robotników zatrudnionych w kopalni rudy o- 
łowianej, przerwawszy pracę na posiłek obia
dowy, stwierdziło brak jednego z pośród 
nich, mianowicie Henryka Fabre’a. Utworzo
no kilka drużyn i wybrano się na poszukiwa
nie zaginionego, który pracował w towarzy
stwie dwóch Algerczyków i robotnika Gines- 
tle.

Po czterech godzinach uciążliwych poszu
kiwań, znaleziono Henryka Fabre’a bez ży
cia, na dnie szybu. Zwłoki były zniekształ
cone i przykrywała je olbrzymia bryła rudy.

żandarmi z Vigan zostali wezwani. Począt
kowo przypuszczano, że zgon nastąpił wsku
tek nieszczęśliwego upadku. Zeznania jednak 
jakie poczynili obaj robotnicy algerscy oraz 
lampka górnicza i kapelusz po górniku zna
lezione przy windzie wyciągowej, wskazywa
łyby, że zaszła rzecz nieoczekiwana, że za
bójstwo nie jest wykluczone. Śledztwo trwa.

Henryk Fabre liczył 23 lata.

Uwaga Leforest!
K.S.M.P. żeńskiej i męskiej w Leforest urządzą 

w niedzielę 11 maja. br. Dzień Druhny i Druha, 
połączony z poświęceniem sztandaru. Przed połudy 
niem o godz. 9.20 Msza św. oraz poświęcenie 
sztandaru.

Po południu uroczystość w sali Varietes. W 
programie pleśni ludowe, tańce i inscenizacje o- 
raz bardzo wesołe przedstawienie pt. „Janek dok
torem" i „Dziwy w mieście".

Otwarcie sali o godz. 16. Rozpoczęcie uroczy
stości punktualnie o godz. 16.30. Wszystkich ro
daków z Leforest oraz okolicy i sąsiednie Stowa
rzyszenia serdecznie zapraszają

Zarządy K.S.M.P. m. i ż.

Doktór E. BOROWSKI
Paryskiego Fakultetu Medycyny 

12, Avenue Wagram — PARIS (8°) 
Metro : Etoile — Tel. : Carnot "30-66 

już wznowił przyjęcia dla chorych codziennie 
(prócz niedzieli) od godz. 13-ej do 19-ej. 
Choroby wewnętrzne, kobiece, skóry i krwi

OBUWIE
Cała rodzina

wygodnie obuta przez

L|— ...NA KREDYT
PI r Specjalista obuwia 

sprzedawanego na kredyt

Teatr - Śpiew - Muzyka

LENS - 2ti bis. Avenue Raoul Briquet - LENS

Chór Kościelny św. Elżbiety w Lens
Zarząd Chóru powiadamia, że lekcja śpiewu dla 

mężczyzn odbędzie się we wtorek 6-go maja i w 
czwartek z8-go maja o godz. 6.30 w kaplicy.

Dla kobiet w środę 7-go maja 1 piątek 9-go maja 
również o godz. 6.30 w kaplicy.

cze jej dwoją i troją się, lecz nie mają 
szczęścia. Przewaga Bordeaux jest widoczna, 
cóż jednak, kiedy piłki mijają się z celem, 
bądź też stają się łupem bramkarza.

Dopiero w 40-ej minucie, Kargulewicz, 
przejąwszy piłkę z karnego na głowę, zmu
sił bramkarza nicejskiego do kapitulacji. 
Przerwa nastała przy stanie 3:2 dla Nicei.

Po przerwie, zespół Nicei, grający z wia

Armia francuska — St-Etienne 
Hambom Duisbourg — Rennes 
Stade Franęais — Cherbourg 
Reims — Red Boys Differdange 
Nimes — Montpellier 
Sochaux — Esch-sur-Alzette 
Metz — Nancy 
Rouen — Le Havre

1—1
4—0
7—1
5—1

7—2
5—0
1—1

Atletico Madryt - Roubaix (CORT) 2—3

O mistrzostwo Ligue du Nord O mistrzostwo piłkarskie Belgii
Divislon d’Honneur

Fouąuićres — U.S. Tourcoing
Billy — Dechy
Hesdin — Viesley
Hautmont — Noeux
Bully — R.C. Arras

Tabela

1—4
8—0
1—1
1—0
2—2

I Liga Państwowa
Ol. Charleroj — Berchem Sp. 
Tilleur F.C. — Rac. Bruxelles

9—0
1—1

R. C. Arras
U. S. Noeux 
Raismes
U. S. Tourcoing
E. S. Bully
U. S. Auchel
Car. Billy-Montigny
C 
U.

U.
s.
u.

S.
S.
S.
S.

Avion 
Viesly 
Hautmont 
Dechy

C. FouquiSres 
S. Hesdin

gier 
21
21 
21
23 
19
21 
21
19 
21
21 
21
23 
20

pkt.
51
48
48
48
46
43
41
40
40
38
37
33
31

8t. br.
46—29
46—26
42—29
47—41
35—21
39—27
36—36
39—26
37—35
34—35
31—49
25—74
26—58

Promotion - Artois Marit'me - Picardie
Drocourt — Hónin 2—0

25-lecie K.S.M.P. Dourges
W niedteielę K.S.M.P. m. obchodziło wspa- 

n’ale 25. rocznicę swego istnienia.
Rano została odprawiona Msza św., a po 

południu odbyła się akademia, na którą zło
żył się bogaty i piękny program.

Szczegółowe sprawozdanie z tej uroczy
stości ukaże się w następnym numerze.

Tani sposób wzmocnienia sił .
Gdy czujemy się znużeni, zniechęceni i bez 

zapału, zażycie przed posiłkami, małej 
szklanki QUINTONINY. przyniesie poży
tek. Jest to wzmacniający środek, przy
jemny w smaku, mało kosztowny a bardzo 
skuteczny. QUINTONINA wzmacnia mięśnie 
i zwiększa wytrzymałość nerwów. Po zaży
ciu jej człowiek szybko uzyskuje siły. Do 
nabycia we wszystkich aptekach: 85 fr. 
flakonik. — (V. 816 P. 2337) (19 st. L)

Nabożeństwa i Msze św
Nabożeństwa Polskie w depart. Yonne

W PLESSIS du MCE. Dnia 9. maja

Magazyn BRONI i ROWERÓW
BERNARD

Mechanik specjalista
Rowery zwykle i zmotoryzowane 

Velomoleurs" — Motocykle
Firma zaufania

Daring Bruxelles — U.S. Toumai 2—0 
F.C. Lićgois — Beerschoot A.C. 1—1 
S.C. Anderlecht — Antwerp F.C. 3—3 
St.-Gilloise — Standard C.L. 1—1
F.C. Malinois — La Gantoise 4—2 
Charleroi S.C. — R.A.C. Mechelen 2—2

Tabela. — 1. F.C. Lićgeois, 42 pkt; 2. R.C. 
Mechelen, U.St-Giloise, Antwerp F.C. 38 
pkt.; 5. F.C. Malinois 35 pkt.; 6. S.C. An
derlecht 33 pkt.; 7. La Gantoise 30 pkt; 8. 
Tilleur i O.C. Charleroi 29 punktów itd...

Drużyna Newcastle 
zdobyła Puchar Piłkarski Anglii

Londyn. — W obecności 100.000 widzów, 
został rozegrany mecz finałowy o Puchar 
Anglii między Newcastle a Arsenałem. Spot
kani^ zakończyło się wygraną Newcastle 1:0. 
Bramkę zdobył gracz Robledo w 85 minu
cie gry.

(piątek): Spowiedź od godz. 20. Komunia 
i św. (za specjalnym pozwoleniem) o godz.

21. Po Komunii św. majowe nabożeństwo z 
kazaniem.

W THORIGNY. — Dnia 10. maja (sobota) 
spowiedź od godz. 7-ej rano. O godz. 8. msza 
św., Komunia św., kazanie, błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem.

W VOISINES. — Dnia 10. maja (sobota) 
spowiedź od godz. 10 do 12. Po spowiedzi 
Komunia św., kazanie i nabożeństwo majo
we.

W CE RI SIE RS. — Dnia 10. maja (sobo
ta). Spowiedź od godz. 8. wieczorem. Po 
spowiedzi nabożeństwo majowe.

W SEPEAUX. — Dnia 11. maja (niedzie
la). Spowiedź od godz. 9-ej rano Msza św, 
o godz. 10-ej. Nieszpory o godz. 16-ej.

Ks. Cz. Wędzioch

Wszech nauk lekarskich
Dr. med. Janusz Pobóg-Mazuńiewicz 
przyjmuje codziennie od 13.30 do 16-ej 

i na rendez-vous.
ROUBAIX (Nord), 149, Rue de Lannoy

Telefon : 359.40 -----------

Tak
robię je sobie
przy pomocy

sam
STOCK AMERICAIN
 NOEUXles-MINES

posiada obecnie na 
składzie, dla Szkół 
lub Przedsiębiorstw i 
Kolonii letnich wielki 
zapas nowych sto
łeczków z drzewa
dębowego. Dobre xvy-

47 cm wy-konanie, 
sokości.
Cena za 
sztukę fr. 350.—

fr. 1.950.-6 sztukDobre wykonanie : < 
pomalowanej stali 
Niepsuj acy się mecha
nizm. Taśma obroto
wa nie rwie się i jest 
jednolita. Zapas tyto
niu na 35 do 40 pa
pierosów. Maszynka 
mieści się w luksu
sowej szkatułce. 
Do nabycia w skła
dach tytoniu. 
Cena : 200 fr.

Mecze międzypaństwowe

— 1. Boulogne pkt. 60; 2. Dun- 
58; 3. Drocourt — 58; 4. Lievin 
Henin — 50; 6. Calonne — 49; 
— 49; 8. R.C. Calais — 48; 9. 
46; 10. Malo — 46 11. St-Ouen

Tabela, 
kerqua — 
— 54; 5. 
R.C. Lens 
Albert —

Papierosy moje zrobione sg według 
mego upodobania: tytoń lub mieszanka 
tytoniowa według włbsnego wyboru, sg 
one grubsze lub cieńsze, mniej lub 
więcej *• ubite "... tak jak pragnę, 
zawsze doskonałe, i mam ich więcej 
za tę samg cenę.

zwróćcie się do 25, Place Jean-Jaures
doświadcz, specjalisty -Im mż ■ 1 WFS HENIN ■ LItTHLRD

W nawiasach wyniki z pierwszej serii.

,B.S.A.”

KOLARSTWO Polki

Wyścig Warszawa-Berlin-Praga

Bractwa Różańcowe(L.), 
Close 
mael

6. Zaegers (B.). 7. Storms (B.), 8. 
(B.) 9 .F. Gielen (B.), 10. Van Dor- 
(B.).’ LENS, 12-14-15. —■ Bractwo Różańca Żywego 

Lena, szyb 12-14-15, zwołuje swe kwartalne ze
branie w czwartek, dnia 8. 5. br. w sali p. Błusz- 
cza o godz. 4-ej po południu. Wszystkie zelator- 
ki proszone są o przybycie.

O liczny udział wszystkich sióstr prosi Zarząd

BRUAY, 6-ka. — Bractwo Różańca Żywego przy
pomina i podaje do wiadomości wszystkim sio
strom i zelatorkom Bractwa, iż zmiana tajemnic 
wraz z nabożeństwem różańcowym odbędzie się 
w środę, dnia 7. 'maja po poł. o godz. 5ej. Wszy
stkie siostry się zaprasza. Nabożeństwo odbędzie 
się w kaplicy Serca Jezusowego.

JEST TO. SPECJALNOŚĆ LEVER

LENS, 4-ka. — Koło Polek im. Królowej Jadwigi 
podaje swym członkiniom do wiadomości, te ze
branie odbędzie się w czwartek, dnia 8-maja o 
godz. 5-ej po poł. w sali p. Marchewki. O liczne 
przybycie członkiń, prosi Zarząd

HOUDAIN. — Tow. Polek im. Królowej Jadwi
gi oćrbędzie swe zebranie miesięczne w czwartek, 
dnia 8. maja o godz. 4-ej po południu w sali 
p. Pawłowskiego. Ważne sprawy.

Równocześnie Tow. Polek bierze udział 11. maja 
w 25-letniej rocznicy Koła Polek im. Królowej 
Kunegundy w Bruay, jak również w uroczystoś
ci miejscowego „Sokoła”. Zbiórka o godzinie 3. 
po południu.

MARLES-LES-MINES. —- Tow. Polek im. „Dą
brówka" podaje swym członkiniom do wiadomości, 
iż zebranie odbędzie się w środę, dnia 7. maja 
o godzinie 4-ej w sali p. Lisa.

O liczny udział prosi Zanąd
MONTIGNY-EN-OSTREVENT. — (Pokwitowa

nie). — Ja niżej podpisana, kwituję tą drogą od
biór sumy 17.000 fr. (siedemnaście tysięcy) wypła
conych mi tytułem wsparcia z. kasy pośmiertnej 
Tow. Polek ..Król. Jadwigi” w Montigny-en-Ostr. 
z powodu zgonu męża, śp. Edwarda Końca, dnia 
28. 4. 52. — Z podziękowaniem „Bóg zapłać”.

(—) Końca Jadwiga
DECHY. — W sprawozdaniu z 24-ej rocznicy 

Tow. Polek w Dechy (nr. 102 z dn. 29 ub. m.) 
zakradła się nieścisłość, a mianowicie: nazwisko 
prezeski powinno brzmieć p. Obecna M., a nie Ro- 
becka oraz sekretarki p. Glinkowska, a nie Klin- 
kowska — co niniejszym prostujemy.

Niemcy - Irlandia 3:0
Kolonia- — Spotkanie zostało rozegrane 

na stadionie miejskim w Kolonii. Gra była 
bardzo ciekawa, żywa. Drużyna gospodarzy 
wykazała lepszą dyspozycję strzałową. Zwy
cięstwo jej jest zasłużone.

— 41; 12. Corbie — 40; Abbeville — 40; 
14. St-Omer punktów 29.

Promotion Fscaut - Terrien
Quićvrechain — Comines 3—0
Maubeuge — Auberchicourt 4—0

Tabela. — 1. Cambrai pkt. 47; 2. L.O.J8.C. 
— 46; 3. Maubeuge — 45; 4. Denain A.C. 
— 43; 5. Auberchicourt — 42; 6. Hazebrouck 
— 36; 7. C.O.R.T. 36; 8. Qutevrechain — 36; 
9. Carvin — 34; 10. Lourches — 33; 11. Co
mines — 33; 12. Lallaing punktów 29.

Na wiosnę dbajmy o dobry obieg krwi
Na wiosnę organizm nasz narażony jest 

na różne niedomagania z powodu złego o- 
biegu krwi, jak: zawroty głowy, gorączkę, 
palpitacje, ociężałość nóg. żylaki i he
moroidy. Przeciw tym dolegliwościom, zaleca 
się zażywanie dwudziestu kropel „Gouttes 
Florides” w czasie posiłków, w ciągu trzech 
tygodni w miesiącu. Krople ..Gouttes Flo
rides" pobudzają obieg krwi. Do nabycia we 
wszystkich aptekach: 140 fr. flakonik — 
(V. 846 P. 9587) ’ (22 st. P)

STOCK AMERICA1N 
79, Rue de la Gare — NOEUX-les-MINES 
Informacje za załączonym znaczkiem pocztowym 

—— Zamknięte w sobotę po południu - ■
Otwarte w niedzielę rano od godz. 9.30 do 12-ej.

■■ — Ostatnie nowości — ■■■ 
Wańkowicz M.: Ziele na kraterze

Orwid — Bulicz R.: Jeśli jutro wojna.
Cena fr. 1.300.— 

k Wysyła na zamówienie: „LIBELLA" 
■^12. rue St. Louis en 1’Ile - PARIS IV’j

Drobne ogłoszenie11

czasw
Na składzie 30 maszyn różnego typu — Przedstawiciel firm :
.JONGHI” - „D-S MALTERRE” - „MONET-GOYON” - „OLYMPIQUE”
eeeeeeB Reperacje wszelkich marek. — Sprzedaż na kredyt

Zwycięstwo J. Robica w „la Poły 1952”
Paryż. — Wyścig zgromadził bardzo licz

nych kolarzy zagranicznych. Z pośród elity, 
na czoło wybił się jednak Francuz Jan Ro
bie. On też zwyciężył w wyścigu którego dłu
gość wynosiła 154 km. Czas zwycięzcy wy
nosił 4 godziny 27* 53”.

Polak J. SOWA, biorący udział w impre
zie. zajął 13-te miejsce, mając o 8’ 13” czas 
gorszy od zwycięzcy.

Komunikat
Związku Towarzystw Kobiecych

Prosi się wszystkie Koła Polek o natych
miastowe nadesłania adresów składu całego 
zarządu do prezesek okręgowych, które prze- 
każą je bezzwłocznie do Sekretariatu Zwią
zku pod adresem Z. KUNKIEWICZOWA, 
18, rue du Marśchal Foch, HOUDAIN.

Sprawa nagli.
Z. Kunkiewiczowa, Sekretarka Związku

stołowe

(") Wszelkie listy dotyczącą ogłoszeń, adre
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C>.

Q Na odpowiedź lub na przekazanie zgło
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, b na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

HU Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 tr.
(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy d • • • z y wiersz dolicza się 75 (r >

Poszukuje SŁUŻĄCEJ znającej się na kuchni f 
wszelkiej pracy domowej. — Zgłosz. do: Fr. JA
NIAK, 65, Rue ćre la Rćpubliąue, BRUAY-EN- 
ARTOIS. (1037>

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ, która jnż pracowała, 
w wieku powyżej 20 lat. Dobra płaca. Całkowito 
utrzymanie. — Zgłaszać się po poi. na adres s
30, Rue A. Delots, LENS. (10401

Potrzebny natychmiast młody czeladnik BZEZ- 
NICKI. — Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 1019.

Stablewski z Francji 
prowadzi w klasyfikacji ogólnej

Katowice. — Po zwycięstwie Czechosłowa- 
ka Swobody w 2-gim etapie (Warszawa — 
Łódź 132 km) ruszono do etapu 3-go, Łódź 
— Katowice (223 km). Wyróżnił się w nim 
Polak-Emigrant z Francji, Jan Stablewski, 
który też zajął pierwsze miejsce, przebywa
jąc trasę w czasie 5 godz. 16’ 4”.

Drugie miejsce zajął* Degroot (Holandia).
Czwarty etap to wyścig na trasie Kato

wice — Wrocław. Długość etapu 191 km. Wy
grał Bułgar Bobczew w czasie 4 godz. 36’ 
43”.

Zwycięzca poprzedniego etapu, Jan Sta
blewski, zajął 5-te miejsce.

W klasyfikacji ogólnej (indywidualnej), 
prowadzi Stabletvski; 2) Werschueren (Bel
gia); 3) Degroot (Holandia).

Poszukuje się natychmiast samotnego i poważ
nego ROBOTNIKA (Polaka lub Ukraińca), od lat 
30 do 45, do pracy na roli. Płaca 8.000 fr. mieś, 
i całkowite utrzymanie. — Zgłoszenia do: Mme 
POCHODZAY A Gouró par MANSLE (Charente) 

(1020)

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nte przekr objętości 4 wierszy 
ta każdy d a I e i v wiersz dolicza sie 100 frjO WmARCiy LEKKO TRZEĆ f

Wystarczy wlać kilka kropel płynu “Presto” do wody - nawet zimnej - 
zanurzyć talerze, łyżki, widelce, półmiski itd... a wszelki tłuszcz 
rozpuści się natychmiast !

0 BEZ. SPŁUKANIA?

Nie tracicie czasu na spłukiwanie, gdyż skoro wyjmiecie naczynia z wody 
już są czyste i ls'niące. v

BEZ WYCIERANIA i

Nie potrzeba wycierać. Zostawiacie po prostu naczynia, by spiekła z nich 
woda, a po wyschnięciu wszystko błyszczy! I... oszczędzacie ścierki!

POLKA, lat 22, blondynka, z braku znajomości 
pragnie tą drogą poznać POLAKA, od lat 24, w 
celu matrymonialnym. —- Oferty tylko poważne 
kierować z fotogr. do* „Narodowca" pod nr 1038.

Kirchen wygrał 
w Wyścigu dookoła Luksemburga

Luksemburg. — Wyścig dookoła Wielkie- • 
go Księstwa Luksemburg, zakończył się. Wy
kazał on doskonalą formę Jana Kirchena, 
który też ukończył bieg na pierwszym miej
scu.

Klasyfikacja przedstawia się następująco:
1. KIRCHEN (L.), 2. Vanderstockt (B.), 3. 

Goldschmit (L.), 4. Diederich (L.), 5. Kemp

Holender Van Breenen 
pierwszy w wyścigu Bregenz - Wiedeń
Wiedeń. — Wyścig był podzielony na trzy 

etapy. Uczestniczyli w nim poza kolarzami 
austriackimi, liczni kolarze zagraniczni: 
Włosi, Belgowie, Francuzi i Holendrzy.

Zwyciężył Holender Van Breenen; drugie 
miejsce zajął Austriak Schneider, trzecie 
Francuz Sforacchi.

* Używajcie również płynu “Presto”, aby w kilku chwilach mieć 
błyszczące posadzki, szyby, lustra, itd ... itd . ..

Pray DDECTrt wszystko jest
*pomocy i* 11 Ed I U czyste i piękne”

Która z PAŃ (Polek) zcchce nawiązać korespon
dencję z KAWALEREM, lat 39, dobrej kondycji 
fizycznej, średniego wykształcenia, dobrze sytuo
wanego, w celu matrymonialnym. Panie średniego 
wzrostu, o trzeźwych poglądach, zdecydowane 
przyjechać do Kanady, proszę adresować : (T. 
PRZYBYLSKI, 2314 Belanger, MONTREAL Que.
(Canada). (1039)

Różne 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, naturalizacji. metryk, rozwo
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd.

Expert — Traducteur Jurć

M. IAROSZYK, 59,KroPor"^^ Paris 12
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